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otrzymają n& żądanie odbitkę z w yszły cli dotych­
czas fejioTonów powieści „ M i ę d z y  u s t a m i  
a b r z e p i e m  p u h a r tr “, której ciąg dalszy 
drukować się będzie w  miesiącu kwietniu.

lwa nstawa puma Dia miast
Lwów 2. kwietnia. .

Z chwilą uchwalenia ogólnej ustawy i gminnej 
*  roku 1866 pokazało się ju ż , że ustawa ta sto- 
sunkom naszym nie odpowiada „Samorząd" stwo­
rzony pod auspicjami Schmerlinga, był prawdziwą 
kulą u nogi, przeszkadzającą jakiemukolwiek roz­
wojowi naszego społeczeństwa. To te2 wnet po r 
186o odezwały się głosy o nupruwę tyeh niezdro­
wych stosunków, a z każdym rokiem odzywało się 
głuóuiejsze wołanie o reformę. Ale skończyło się 
na wołaniach. Od roku 1870 — 1881 trwała na ten 
temat walka, wreszcie po bezskutecznych usiłowa- 
OiseŁ przestano ją prowadzić i mydl reiormy u- 
■uwy z roku 1866 zeszła z porządku dz.ennegc. 
N if iz ie  skuteczniej jak tu grupa „starego Po- 
ą o lsu me za Btoso wywala swego .naj bude, jak 
feuwało" — Kazimierz Grocholski i jego polityczni 
przyjaciel* nie wierzyli w moitliwoić zmiany staniT 
rzeczy wytworzonego i r. 1866, a molo wierzyć 
sic ch c ie li!

Po pewnym jednak przeeiągn czasu , w Jttó- 
rym osią działalności Sejmu było n»ało Zyblikie- 
wiezz, „podniesienie dobrobytu kraju' —  reforma 
o»tawy gminnej własnym swym ciężarem spadła 
» ó w  na porządek dzienny, domagając się rady­
kalnego załatwienia. Dalszy przebieg tej sprawy 
od chwili postawienia wniosków o reformę gminną 
p p . : Wasilewskiego, Rozwadowskiego i dr. Frucht- 
m anna jest znany —  to też go powtarzać ni* bę­
dziemy.

Jednym z najważniejszych rezultatów tych na 
nowo podjętyeh orral, jest ustawa gminna dla 30 
m m i w iększych, ktura olecm e uzyskała sankcję 
cesaturą Potrzeba takie| ustawy dawno już i przez 
wszystkich prawie uznaną została, a mis ta po­
cząwszy od roku 1866 upominały się o nią nie­
ustannie.

Życzenia mias skierowane były głównie ku 
uzyskaniu własnych statutów ęr po ćwierdwieko- 
waj prawie pracy doczekały się wreszcie miasta 
owej reformy, acz w innej nieco formie.

Miasta odetchną tedy swobodniej, życie ich 
wtłoczone gwałtem w ramy ustawy gminnej, która 
i*e uwzględniała ani ilości mieszkańców, ani wa- 
rulkew  intelektualnego i ekonomicznego rozwoju, 
oawie się niezawodnie ezybszem tempem Reforma 
dLisiejsza nie jest zupełną, uezałaiwiona kwestja 
ustawy wyborczej daje się jaszcze dotkliwie uczu- 
Wbż, ale w każdym razie początek jest zrobiony 
i przy dobrej woli w zakresie obecnej ustawy 
wiele już zdziałać będzie można.7

Przedewszystkibm w myśl nowej nstawy pię­
knem będzie zadanie burmistrzów. Stanowisko ich 
zesłało nnormowane i wzmocnione, przy ozem 
rady miejskie nic jednak ze swych praw me tra­
są. Tok czynności może być daleko żywscy i ener­
giczniejszy, dzięki określeniu jasnemu instancyj, 
jak niemniej skutkiem tego, że władza ustawo­
dawcza i kontrolująca została ściśle odgraniczoną 
od władzy wykonawczej. Władze miejskie w myśl

nowej nstawy zostaną bez trudności zorganizowane, 
a będą miały tera donioślejsze Zadanie, że ustawa 
nowa '.apei.ni.. zarządowi m iast siły fachowe.

Z. tom wszyatkiem jedni k nowa ustawa, jak 
każda, jest tylko martwą literą, jeżeli nie znajdą 
się ludzie, którzy z przejęciem się i pośv ięcomem 
zajmą się jej wykonaniem. To też zupełną słu­
szność ma Now. Ref., gdy do uwag o znaczeniu 
nowej ustawy dodaje następujące s ło w s:

,.Od tych wyborców, którzy po wejściu w ży­
cie ustawy przystąpią do urny, ab) wybrać p ierw ­
szą radę w edług tej ustawy —  od składu Łych 
rad, od wyooru burmistrzów i magistratów —  za­
leżeć będzie, czy ustawa wyda le owoce, jakich 
po niej tWórey jej oczekują. Jeżeli nad kolerjam i, 
które w m niejszych zwłaszcza m iasteczkach tak 
łatwo powstają, a tak szkooi.wy wpływ wywierają, 
za* anuje poczucie powszechnego debra i zrozu­
m ienie tych Wielkich obowiązków, jskio na m ia­
stach w ubec narodu całego i w ober kraiU ciężą, 
w tokim razie nowa ustawa, usuwając liczne prze­
szkody. w dotychczasowych urządzeniach tkw ące, 
najpom yślniejsze wyda owoce. Ale jeżeli nad pa- 
trjotycznem  zrozumieniem powszechnego dobra 
zwycięży prywata i koteryjność, najlepsza ustawa 
n<e przyda się na nic."

N s m iastach, tj. na wyborcach i w ybranych 
ciążą obecnie wielkie obowiązki. M iasta, w któ­
rych grupuje się żywioł inteligentny postępowy,

Eowinne zawsze działalnością swą przyświecać 
rajowi, powinne w jego życiu grać bardzo wybi­

tną  rolę. Tym tzasem  u nas m iasta zeszły ua drugi 
i trzeci plan nietylko skutkiem  tego, że brakło 
im należytej solidarności. Dziś jest sposobność 
odzyskania śnieżącego się im wpływu. Z jednej 
strony maji, nową ustawę, z drugiej możność sku­
piam* swych interesów , sesolidaryzowania się. 
Świeżo w prowadiona instytucja wieców m iast po­
winna się dla dobra m iast i kraju jsk  najsilniej 

' rozwijać —  w pielęgnowaniu jej tkwi także zaro­
dek ‘lahzej reform y ustaW krępującycn dzis jasz­
cze należyty i skuiuczny rozwój miast.

Dzisiejszy dorobek minist oświaty 
w oświetleniu parlamentarnem.
Mowę p. H a ras n e r a ,  jako głównego now ey  

m  budżetem ministerstwa oświaty, podaliśmy tylko 
w nkiecw em  sires&aaeniu. Rzuca ona atoli tyle 
światła na d z i s i e j s i ?  u k  ważny p u c  ile w y­
dział oświaty w gabinecie hr. T a a 1 f  e g  o, sło- 
weąi jest tak udatną krytyką dotyehezasoWysh 
czynności JE. p. min. G a u t s  c h a ,  że nie cofa­
my aię przed trudem, aby według stenogramu po­
dać ją bodaj w główniejszych ustępach dosłownie. 
Opiewa oni ta l

„Wysoka Izb o ! Jedeu ■ naszych największych 
wieszczów polskich, hr. Zygmunt K r a s i ń s k i ,  
w chwili rozgoryczenia i zwątpienia wypowiedz.*!, 
ia  tylko cud mógłby zdziałać, gdyby kiedyś i i i  
polski z polską szlachtą stanęli zgodnie obok s ie ­
bie. Gdyby jaki nowożytny poeta uległ pokusie, 
opiewania naszego parlamentu —  co wprawdzie 
nie jest prawdodobnem, (wesołość) jednak może- 
huem — to musiałby również orzec, że jeno 
cud może to zdziałać, jeśli lewica i pra­
wica, cenirahśoi i autonomisci, Niemcy i Słowia­
nie zgodnie i jednomyślnie postępują. I oto — cud 
ten sprawił p. minister oświaty. (B a rd to  doorte).

Dokonał on tego, przynajmniej częściowo,, roz­
porządzeniem swojem z 29. lipca 1887, szczegól­
nie zaś zniesieniem szkoły realnej w Steyr, 
i wyższych klai gimnazjum w Boyeredo. I w sa­
mej rzec-.y, przeciw tym dwom ostatnim zarządze­
niom, powstają zgodnie : lewica i prawica, centra 
liści i autonoraiśoi, Niemcy i Słowianie — jakkol­
wiek drogie zarządzenie ugodziło dotkliwie w trze­
cią narodowość włoską

Owoż ponieważ ja nie wierzę w cuda, przy­
najmniej w rzeezach parlamentarnych, więc do­

ciekałem naturalnej przyczyny tego, tak  rzadkiego, 
niezwykłego, wyjątkowego zdarzenia. I  to docie­
kanie poucąyłu mię, że jeśli jakieś zarządzenie, 
pomimo- wśzelkich przeciwieństw w zapatryw a­
niach, pouiiuio nam iętności partyjnych i uprze­
dzeń, według przekonania wszystkich, przedstawia 
się chjrbiónem i nieu„pr*wiedliwionem -  to n ie ­
zawodnie jest ono takiern. (B a rd to  słustni^).

...Rozporządzenie z 29. lipna 1887 zosmło w 
tym celu wydane —  jak to ujinLter oświaty sam 
natychmiast motywował — aby zapooiedc nad­
miernemu napływowi do szkór ii.d n icb , aby usu­
nąć niebezpieczeństwo 'proletarjatu intelektualnego, 
i zmniejszyć listę tych, ktOrzy nawałem swoim na 
państwo, kraj, gminę mogliby sprawiać prawdziwa 
zakłopotanie. I  w dzisiejszej swej mowie powtć 
rzył JE. p . minister, że tv rozporządzenie ma 
głównie na ce lu : powstrzymanie nadmiernego 
rozwoju frekwencji w szkutach średnich. Dodał 
jednak zaraz, że genezę te; dążności odnosić na­
leży do reskryptu jegc poprzednika C o n r a d a  
z daty 30. sierpnia 1884, Który atoli reskrypt —  
jak sam przyznaje — pozostał bezskutecznym. 
Usiłowania teraźniejsze mmistm Gautscha były  
niestety skuteczne.

Muszę wyznać, że te słow» p. ministra do­
tknęły mnie niemile. Wzrost — a akiż vzrost? — 
zatem wzrost frekwencji w szkołach średnich, 
powstrzymać rozwój intelektualny, duchowny —  
jest to dążność, dla której absolutnie nie mogę 
żywić sympatji. (O ilaski).

Mogę (.godzić się na pewne środki powstrzy­
mując?, na podwyższeni* Wymogów, ostkzejszy 
sposób egzaminom ania, g d j f  to być może przy­
czyni się, że posład zostanie od pszenicy oddzie­
lony i ten poślad w niższych klasach pozosta­
nia — n a t o m i a s t  p o t ę p i e n i a  g o d n y m  
ś r o d k i e m  z d a  mi  t i ę  p o d w y ż s z e n i e  
o p ł a t y  s z k o l n e j .  Jest tb środek czysto 
p l u t o k r a t y c z n y  (oklaski) i dzisiejsze wy­
wody p. ministra nie nawróciły mnie wcale. Po­
wiedział on, że młodzież bćz talentu może być w 
ten sposób częściowo powstizymaną i usuniętą, a 
pozostaną jeno utalentowani. Otóż zapytuję was, 
n*wi panowie, czy w Liższyi-h klasach, wśród 
biednej młodzieży, procent utalentowanych w sa­
rn j rzeczy ma być mniejszym^ aniżeli wśród za­
możnych. (B a rd to  dobrte).

Sądzę, że nie będzie tw ierdził tego najzacięt­
szy nawet plutoktata. uóz przeto pozostuji. utalen­
towanym biedakom , którzy podwyższenia opłaty 
t -eale znieść nie mugą, lub z wielką tylko trudno­
ścią? Pozostaje im ui lwgać się o stypendja, lub 
prusić o uwzględnienie opłaty. Jeśli atoli uwzglę­
dnianie tego rodzaju będzie liberalnie pojmowane, 
to cał« zasądzenie o podwyższeniu opłaty pójdzie 
w niwec, pozostauie buzceiownem. Stosowane zaś 
zkąpo, lub — eo się nierr z zdarza — n i e s p r a ­
w i e d l i w i e ,  wykluczy niezawodnie pewien pro­
cent utalentowanych biedaków od rzeczywistego 
wykształcenia humanistycznego. A  to jest źle.

Najgorszym jednak środkiem dla m ru żen ia  
temu w iz i i  imeiuo przepełnienia szkół średnich, 
jest kasowanie zakładów szkolnych. Już przed l 1/* 
rokiem w komisji budżetowej povnedziałen w zu­
pełnej zgodzie z czcigodnym kolegą hofratem Bee- 
r e ą  : Każdy zakład naukowy, każda szkoła śre­
dnia, choćby jak skromna i mało uczęszczana 
zawaze przecież jest ogniskiem , rozszerzającem 
choćby czasem skromne jeno koło świetlane, które- 
zużytkować m sgą żywioły wewnątrz tegoż pomiesz­
czone. Gdy ono zostanie zagaf zonę, żywioły te nie 
mają możności wyszukania sob ie  innego ogniska. 
Stanowczo przeto tkwi w tem  pewhe obniżenie- 
intelektualnego poziomu.

Lecz p. minister, uzasadniając swoje rozpo­
rządzenia, które on za dopuszczalue uważa, sam  
zaraz postawił pewnó restrykcja i dodał, że tylko 
takie zakłady mogą być zniesione, które bądź to 
dla zbyt nułej w nich frekw encji okaaują się nie- 
potrzebnom., lub też z tej przyczyny, iż  w tij sa­

mej okolicy, w tej samej części kraju, elha dla 
tej samej narodowości i mowy, istnieje już znaczna 
ilość zakładów naukowych.

Zanim przystąpię do wykazania, że żaden z 
tych wamnków nic a nic nie dotyczy Roverede, 
wszystKie zaś inno okoliczności przeciw skasowa­
niu przemawiają, chcę wpierw zastanowić się, czy 
w ogóle u nas w Austrji znvszeaie jakiejkolwiek 
szkoły średniej jest rzeczą stosowną.

...W roku 1887, tj. w chwili rzeczonego roz- 
porąda mit., nikliśm y w Austrji *78 gimnazjów, 
tak zw. 124 panstwowycn i 49 niepaństwowych; 
dalej 148 wyższych i 25 niższych gimnazjów —  
a to wszystko dla 23 miljonó# ludności. Węgry
0 16 mi onach ludności, mają 161 taHcb gimna­
zjów! Lecz przejdźmy do innych państw. Jakież 
cyfry spotykamy tam ? W Niemczech jest 858 g i­
mnazjów, mianowicie 403 całkowitych, 206 pro- 
gimnazjów i 249 realnych gimnazjów. W e Fran­
cji 1.137 gimnazjów, tak zw. 346 państwowych i 
790 niepaństwowych; we W łoszech 1.075; w An­
glji 963; w Rosji 269; wHiszpanji 183; w Szwe­
cji 72 itd. W ten sposób przypada we Włoszech 
jedno gimnazjum na 37.000 mieszkańców, we 
Francji na 34.000, w ś  ugjj na 38 000, w Szwaj- 
carji na 4 800 itd Wszystkie tedy państwa mają 
korzystniejsze cyfry w stosunku do liczby ludno­
ści, aniżeli w Austrji, g d z i e  j e d n o  g i m n a ­
z j u m  p r z y p a d a  n a  133.000 m i e - » z k a ń -  
e ó w L .  Jestże to stosunek, uprawniający do środ­
ków takich, o jakieh bynajmniej nie myślą nawet 
w krajach, gdzie rzeczywiście panuje przepełnie­
nie tego rodzaju zakładami?"

W dalszym ciągu przytacza mówca inne jes^eze 
daty porównawcze, opowiada historię powstania 
gimnazjum w Roreredo (w r. 1668 założone przez 
dwóch nojnych oby* steli tej miejscowości), prze­
chodzi późniejsze jego koleje, cytuje rozmaite pra- 
woe z o b o w i ą z a n i a  rządu w stosunku do nie­
go i kończy tak :

„Krok ten uważam za rpecjalnie niepolitycz­
ni , niepolityczny w obec ludności zrezygnowanej, 
której lepsze żywioły z każdym rokiem coraz le­
piej umacniają się w swej lojalności i p rzyw ita ­
niu do monarchji. Należy tylko zważyć, że po­
mimo irredenty  i wszystkich zachcianek ukspan- 
zywnyeh we Włosacch, 130000 W łochów w kan­
tonie Tessyńskim. bardzo gorących patrjoiów, z 
łon.t których Italja otrzymała nie jednego artystę, 
ani na chw ilę nie pomyślało o połączeniu, się z 
królestwem włoskiem, lecz pozostali dobrymi oby­
watelami Szwajearji A dlaczego ? Bo w tej 
Siwajcarji widzą swoje potrzeby narodowe tak do­
brte zaspokajane, jak we W łoszech. (B a rd to  słw- 
s tn ie !) Należy to naśladować, a z pewnością osią­
gnie sir taki s *n rezultat. (B raw o!)

.. Sądzę, że p. minister powinien poprostu 
przyznać, że w tym poszczególnym wypadu* zbłą­
dził i błąd ten naprawić. Najwięksi mężowie to­
go świata bywali nieraz w wielkim błędzie. Za­
chodzi jednak oryginalna różnica pomiędzy dwo­
ma takim i największymi: Napoleon I., który nie 
chciał zrozumieć wielkich błędów w ostatniej do­
bie rządów 9woich i trwał w nich, upadł — a 
kanclerz niumiecki ks. B i a m a r k ,  który umie 
przyznać się do swoich błędów, jak np. c o d o nkul- 
turkampfc" i sporu o wyspy Karolińskie, trzyma 
się dalej. Nigdy w mojeu życiu nie zalecałem  
naśladownictwa ks. Bismarka (wesołość), w tym 
jednak wypadku czynię to jak najusilniej.

...Apel ton, pochodzący nie od Tyrolczyka, nie 
od W łocha, lecz od jednego z reprezentantów Ga­
licji — dla której p minister — co przyznaję mu 
chętnie, okazuje się zawsze życzliwym i względnym  
—  mi niezawodnie cechę bezinteresowności i 
przedmiotów ości. Broni on prostej sprawiedliwości
1 proszę, po:mować go w tym duchu, a zarazem 
przyjąć rezolucię, którą wzywa rząd do restytucji 
gimnas um w Roreredo. (Żyw e oklaski t  p ra w i­
cy. M ówcy gratu lują te  wstech stron).

Senat fr&ncuski jako trybunat 
wyrokujący.

W dług nstaw konstytucyjnych z dnia 25. lu ­
tego i 16. lip?a 1875 r. jest senat francuski upo­
ważniony ukonstytuować się jako tryounał wyro­
kujący w wypadku, gdy wniesione zostanie oskar­
żenie przeciw prezydentowi rzeczypuspolitej lub 
przeciw ministrom o nadużycie władzy urzędowej, 
a zarazem w każdym poszczególnym wypadku ua 
wniosek prezydenta, który po wysłuchaniu mini­
strów wi <‘cbdk tej treści przedłoży senatowi. Bliż­
sze szczegóły postępowania w takich razach kon­
stytucja pozostawiła na razie bez bliższego oznacze­
nia. Ze właśnie dziś zabrano się do tej pracy —  
jest to faktem wysoce charakterystycznym ze 
względu na istniejące prądy we Francji. Komisja 
złożona z dziewięciu senatorów wypracowała od­
nośny wniosek, nad którym obecnie senat obra­
duje. Elaborat obszerny komisji ma na celu wy­
kazanie, że Inka, istniejąca w tej mierze w kon­
stytucji, nie kwastjonuje wprawdzie kompetencj 
senatu jako trybunału, lecz snadnie może się stać 
przyczyną do dowolnych nadużyć i samowoli. Sam 
projekt ustawy, któremu za wzór służyła ustawa 
włoska z d. 7. maju 1870 roku, składa się z 32 
artykułów, ugrupowanych w pięć rozdziałów.

Zasadnicze rysy nowej ustawy są następują­
ce: D ekret prezydenta rzeczypospolitei, któremu 
winni są posłnszeńsi.wo wszyscy w ybrani do tej 
poiy sanatorow.e — i tylko ci — oznacza czas i 
miejsce pierwszego posiedzenia trybunału, poczem 
temuż przysługuje prawo przeniesienia swych obrad 
do innej miejscowości. Równocześnie m ianuje pre­
zydent z g ro ta  członków najWjźszeg > trybunału 
jednego naczelnym prokuratorem , dodając mu do 
pomocy jednego lub kilku zawodowych urzędników 
w charakterze prokuratorów.

Po odczytaniu w senacie dekretu organiza­
cyjnego, oraz aktu oskarżenia wniesionego przez 
naczelnego prokuratora, następuje sumaryczne na 
razie zbadanie kwestji przynależności sprawy przez 
komisję złożoną z dziewięciu członków, do której 
również należy prowadzenie śledztwa wstępnego. 
Po ukończeniu takowego dodanym będzie oskar­
żonemu, w razie jeśli tenże nie wybrał sobie 
obrońcy, obrońca z urzędu. Obrońca ma pra­
wo przeglądnąć akta śledztwa wstępnego. Je­
szcze przed stanowczem postawieniem obwinio­
nego w fli&fl oskarżeni^ mr aenat z urzędu 
orzec o przynależności sprawy, co bynajmniej nie 
przeszkadza oskarżonemu ze swej strony i w dal­
szym toku sprawy podnieść zarzut niekomoetenoi 
trybunału. Każde posiedzenie rozpoczyna się od­
czytaniem imion członków senatu.

Tylko ci senatorowie mają prawo głosowania 
nad kwestją postawienia obwinionego w stan oskar­
żenia, oraz w sprawie winy i wymiaru kary, któ­
rzy nie opuścili żadnego posiedzenia.

Głosowanie odbywa się usuue. w alfabetycz­
nym porządku. Głosującemu przysłużą prawo krót- 
kipgo uzasadnienia swego votum.

Prezydent głosnje na końcu.
Dopiero diugie z rzędu glosowanie jest sta 

nowczem. Uchwały zapadają absolutną większością 
głosów.

Uchwała o postawienia obwinionego w stan 
oskarżenia pociąga za sobą aresztowanie jego, po- 
czem ma mu b* ć doręczony akt oskarżenia na 
piśmie. F >zpraw* główna odbywa się jawnie pod 
przewodnictwem prezydenta senatu. P ized prze­
słuchaniem świadków przemawia prokurator i 
obrońca, oskarżonemu przysługuje prawo przema­
wiania na samym końcu. Wyrok wraz z motywa­
mi ogłasza p*-ezydent na publicznem posiedzeniu i 
doręcza oskaiżonemu.

Powyższy projwkt ustawniczy ma charakter
noweli do istniejącego kodeksu karnego.

*
* * tW związku z tą sprawą pozostaje wiadomość 

kolportowana w ubiegłą sobotę (d. 30. z. m.) przez

?*)

W !  DSTAU A BffiiEM PUM
PR ZEZ

MARIĘ RODZIEWICZ.

(Ciąg dalszy).

Muzyka zabrzmiała- taniec się rozpoczął dość 
■ieporząduie. Wentzla nie był*. Pani Tekla, jak 
karząca sprawiedliwość, ruszyła prosto do gabi­
netu. Stanęła w pr gu i rmemia/a ze zgrozy. 
Wprost niej siedział iVentz4l, otoczony gronem 
DModzieży, i śmiał się, rzucając na stół znowu 
garść talarów.

—  Panowie, tysiąc marek w banau ! Gotowe 1
Mówił po niemiecku, bezczelny, i w polskim

domu demoralizował młodych ludzi, grał wbrew 
jej Ukazowi, bezecnik!

—  W eutzel! —  krzyknęła* hamując się ile 
mocy

—  Za chwilę służę 1 — oapa -ł najspokojniej, 
nie przestając rzucać kart, obrzydliwy zuchwalec.

Z nagłą determinacją podeazła do stonka. 
Młodzież się usunęła z uszanowaniem. Rozrzuciła 
karty zgarnęła wszystkie pieniądze.

—  To będzie wasz datek na nowobnduiący 
aię kościół w Brodnicy. Dziękuję wam w imienin 
biedaków, którzy pc gronu zbierają od dziesięcin 
la. Dziękuję, dziękuję1 No. ale dość tego ! P-osze 
do salonu, bawić się razem Panienki czekają.

Młodzi ludzie popatrryli po sobie, potem na 
ma i milczeli. Staruszka zebrała monetę i pa 
piery w swą batystową chusteczkę i wyprostowała 
się żywo.

— Wentzel, cnodz ze maą! A wy, moje 
diie$i, rnuże Się gn ieracie  ? Co ? No, no, nie 
kału eie talarów i posłnchajeie starej, có was zna 
od kołyski. To nikczemna zabawa i nikczemny

zarobek, ot, nie godny PtJaka, Idźcie tańczyć! 
M arsz! —  żartobliwie zapędzała ich do drzwi.

Pp obwili namysłu roześmieli się wszyscy, 
potem spoważnieli, pocałowali ją w  rękę i wjrszli.

W entzeł został sam —  na buraę.
Babka, pozbywszy się świadków, spojrzała na 

biegu od atóp do głowy. Oh, jak jej stare oczy 
um iły  piorunować.

—  To tok, to tak! vTstydzić się mnszę za 
c ieb ie ! Robisz, cc możesz, by się zgubić w 
opinji. Ślicznie, azu ler! Myślisz, żem cię po to 
bołnbiła, żebyś ty polską młodzież aczył djabr-łka, 
wnosił w nasze domy zarazę wasz z niemiecką! 
Głupia byłam ! Tyle lat marzyłem, żeby lohaczyć 
tylko raz, tylko chwilę, dziecko muiej biedne 
Jadwiail Zobaczyłam 1 Dosyć! Trzeba było być 
Polką, a nie baoką A jam zapomniała, ze to 
Niemiec, taki był do matki podobny, i pomyśla­
łam, te mi będzie dziecko, pociecha, podjora 
biarości, że serce matka mu dałi Nie, nie, n ie ! 
Z sowy nie bę Izie sokoła, z Niemca nie będzie 
Polak*. Nie przygłąsjkaez go, nie oswoisz, nie 
włożysz w duszę ani delikatności, am suachetno- 
ści, ani iskry ideału Po eom ja ciebie sprowa­
dziła i chciała pokochać jak syn a!

Wentzel spodziewał się wazystk1 ego prędzej, 
jak takiej oraęji. Na gderanie miał sto argumen­
tów, na skargę tak serdeoznę, choć przesadną, 
ale szczerą, nie znalazł odpowiedzi Machinalnie 
przesunął ręką po czole i milczał. Miał siebie za 
ofiarę Jzniaj. a jył winnym.

Pani Tekla popatrzyła na niego z żalem i 
wyrzutem

—  Prosiłam eię, żebyś nie grał — rzekła 
tylko i lawró-hła iię  z powrotem do talonu.

Coś g » tknęło — zastąpił jej drogę.
— Babciu! -  zawołał z niebywalem prze­

jęciem — jak dziecko' odpowiem. Proszę m da­
rować ten raz ostatni, zrobiłem głupstwo, hyłem  
bardzo rozdrainioay. Przepraszam z całego serca.

j Możeśeie i żle zrobili, sprowadzając mnie do s ie ­
bie, bo teraz już jabym w B erlinie nie- wyżył. 
Tęskno mi do Marjampolri.

Obejrzała się na ni*go uienfnie.
— Pleciesz androny !  rzuciła gniewnie

niby, ale łagodnie.
—  Nie, babciu! Pokocaałem  was wszystkich, 

ale mi to nikt nie sprzyj a, dokuczacie mi ua 
każdym krekn, nie znajduję nic oprócz lekcewa­
żenie i pogardy M oże to i zasłnżc ne, ale iair był 
całe życie pieszczony, chwalony, ubóstwiany pra 
wie. Przeskok trudny i ciężki do zniesienia. Mam 
najlepsze chęci* ale brak mi zae hęty i wiary do 
was. liiny, ńabciu, cofnąłby s i ( ; niezawodnie i 
uciekł, ja s to ję  i znoszę, tylko czl sem złość nmie 
ogarnia, jak dziś, gdym nawet r ie mógł uprosić 
tańca o d żadnej z panienek. Poez* idfcm grać. Co 
miałem robić t Dawniej na bJach byłem pierw- 
szyta, dziś jeatem ostatnim. I  tek zawsze to /, i

—  Tb ci bard,*.o zdrowo f — zamruczała —  
pozbędsiesi się trochę pewpości saebis i pychy.

Zaśmiał s,ą ironicznie.
— Trochę! N ic mi już z Jego nie zostałc 

8traei|ezb grunt pod stopami
— No, no, to fraszki 1 'M żysz czesr go pręd­

ko. Cbodi jul ch od ź! Ja s ię  postaram o tamec 
dla eiebie. Daj mi .am ię. F 'e, eo ta  dym u! Trze­
ba być szubrawcem z profi isp, żeby wytrzymać w 
takiej m rze. Wstydu m s rn acie!

Już [gderała—-by* to r;mli równow agi umycło- 
w*j i przebaczenia. Miler ąe, ucało? ał jej rękę —  
ngta storuszki 'dotknęły jf jgo> czoła. By ło mu dzi­
wnie dobtze na Jusr.y. f  /oprowadził ją  do kanapy,

i  auczono polsę. P r  aeirzała pary.
—  Gdzież to Ja d z ią  ?  Że też Yonwwznto kogoś 

zwaa musi brakować! Idź-no, posztokaj jej do 
mnie.

V; gabinecie o»m jkiit Jadzia z kilko panien­
kami pisała jakieś kto teczk). ŁajroL pizeż portjerę 
i udyj :ał parę słów ?«wmo-wy.

— liinoua panów gotowe?
— Już kończę pisać panie.
—  W każdym razie trzeba trochę dopomódz 

losow i, żeby pary były dobrane Komv naprzykł&d 
dać twego pięknego hrabiego, Jadziu ?

— Hrabinie Mielżyńskiej —  odparła spokojny 
—  ot, robie znaczek na rogu. Uważauz, (Nsiu?

—  Dobrze. Naznacz-że kogoś d a siebie.
— Pana Adama natu*,ainie —  zaśmiaia się 

któraś z pi nienek.
Tu Wentzel, czując, że popełnia niedyskrecję, 

zastukał we d~zwi.
— Pani Ostrowska prosi pannę Jadwigę. 

B z c u s e t ,  m csaem oisc lles !
Jadzia wyszła, usunął się przed nią u ukłonem 

i wyszukał Jasia w jadalni.
Obadaj wsunęli się we framagę okna i coś 

szeptali chwilę tajemnicza Chrząstkowski śmiał 
się uszczęśliwiony.

—  Doskonale! Schóneich by lepiej nie wy­
myślił. Idę zaraz. Będzie gotowe, bądź hrabio 
spokojny.

We drzwiach salonu ukazała się panna Ja­
dwiga.

—  Jasiu, czy nie ma tu hrabiego?
—  Służę pani.
—  Babka mi kazała przetańczyć z panem 

walca, ale jestem tak zmęczona, że gdyby pan 
odm ów ił..

—  Pani aarnje, ale ja nigdy me odmawiam*, 
chvbi mi pani wzamian obieca towarzys.wc swoje 
do knlign.

—  Wedle umowy, los w tem rozstrzyga, nie 
mogę nic ohiecywać.

—  Tuckisches W eib! —  zamruczał Jaś a 
głośno dodał —  tańcz, hrabio, nie darm ! To jej 
przytrzr rogi. Przebiera w kawalerach, jak w ulę­
gałkach. O, pani Ostrowski, ma rozum!

Panienka widocznie była rotó-ażnie/M —  wio- 
ciłr do aalonu s miną obrażonej bogini. Hrabia

spojrzał na nią i westchnął. Już nie złość, ale 
lozpacz go ogaroiała. Co on jej zawinił, że go tak 
widocznie niecierpiała ?

—  Służę pani! —  rzekł posępnie.
Podała mu końce palców, drugą ręką ledwie 

dotknęła ramienia i zmięszali się zresztą tańczących.
Po chwili starsze damy i panowie zaczęli 

szeptać między sobą, lornetować, trząść głowami.
— Co za para! Co za para 1 Jaka uroda ! 

Blask od nich bije ! A  jak tańczą! Pani Teklo, 
dobrodziejko, winszujemy wnuka! Pyszny chło­
piec ! Pozawraca giowy wszystkim pannom!

Stary marszałek, cioteczny pani Tekli, zażył 
tabaczki, uśmiechając oię filuternie, i pochylił się 
konfidencjonalnie do jej ucha.

—  Siostruniu, co? a żeby ich zeswatać ! Sło­
wo daję, warci siebie! Lanszaft istny! Ja lubię 
takie dobrane pBry. Co, hę? Dobra m yśl!

— Cty brat zw a'jova ł! Zapomniałeś Jadwi- 
n ię ! A le ja n ie ! N.emiec nie dla Jadzi !

—  No, ale i Głębocki... ten... tego... Poślu­
biła orlica nietoperza ! Co ! Hę ?

A tych dwoje tymczasem nie wiedzieli, że są 
przedmiotem zachwytu i dysputy. To tylko czuli, 
że im tańczyć było bardzo dobrze ze sobą, tak 
równo, tak zgodnie, tak lekko.

Chwilę milczeli. Ona przez ramię .ancerza 
spoglaaała ODojętnie na wirujące pary, on zapa­
trzył eię w nią i zaciskał zęby. Nigdy jeszcze do­
tąd nie dotknął jej ręk:, tera;, obejmował ją ra­
mieniem, czuł jej oddech chwilami na sk"oni, za- 
laeh perfum, miał tuż obok swycn ust jej dumre 

a tak pożądano uateszkL. Zaciskał zęby, bo żeoy 
je otworzył, toby mu się wyrwało niezawodnie 
z serca, z duszy, z oczu, z gard ła: kocham, ko- 
cnam, kocham !

r C i*  dalsti nastąpi.)
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bulanżystów, że rząd zam ierzał żądad od izby wy- 
y  dania BouI&Dgera celem stawienia go przed są­

dem senatu. Ze do tego nie przyszło —  zape­
wniają zwolennicy jenerała —  jestto zasługą jene- 
ralnego prokuratora p. Bouchez, który nie chciał 
podpisać rekwizycji ze względu na brak m aterjału 
dowodowego. Bouchez zniewolony został do ustą­
pienia ze swej posady, ponieważ zarzucono mu, iż 
akt oskarżenia przeciwko lidze patrjotycznej opu­
blikował w X I X .  Siecle. Zdaje się wszakże, że 
gabinet nie przedsięweźmie żadnego stanowczego 
kroku przeciw Boulangerowi przed zakończeniem 
procesu przeciw członkom ligi patrjotycznej.

P rasa urzędowa twierdzi, że rząd posiada do- 
kum enta wielce potępiające BoulaDgera, które z a ­
mierza przedłożyć w izbie przy debacie nad aktem 
oskarżenia.

U lg i należytościowe
przy Konwersjach długów pieniężaycłi.

II. Prócz omówionych w pierwszym  artykule 
postanowień zasadniczych, zawiera ustawa z dnia 
9. m arca 1889 r. 1 80, Dz p, p. w paragrafach 
5. i 7. postanowienia, m ające na celu zapobieże­
nie wszelkim praktykom , atóreby skarb państwa 
na stratę narazić mogły. I  tak postanawia §. 5 , 
iż jeżeliby przy konwersji pożyczek hypotecznych, 
przy których ulgi należytościowe przyznane zo 
stały, Da podstawie późniejszego układu stron, 
bądźio stopę procentową podw yższono, bądź też 
term in spłaty na la t mniej jak  sześć zredukowa­
n o , obie strony są solidarnie obowiązane do 
uiszczenia darowanych należytośei. U kład sam 
podlega opłacie należytośei według ogólnych prze­
pisów. O zawarciu takiego układu, obowiązane są 
strony donieść władzy skarbowej najdalej w dni 
8 po zawarciu u k ła d u ; niedopełnienie tego obo­
wiązku stanowi przekroczenie skarbowe, ulegającb 
karze w wysokości potrójnej należytośei. Przyto­
czenie fałszywych dat w skrypcie dłużnym, w ce­
sji lub deklaracji ekstabulacyjnej celem wyłudze­
nia ulg w należytościach, karane będzie (§. 7.) 
jako ciężkie przekroczenie skarbowe w edług para­
grafu 85. ustawy z dnia 9. lutogo 1850 r. 1. 50 
Dz. p. p. (tj. aż do sześciokrotnej wysokości ukró­
conej należytośei).

P o s t ę p o w a n i e  p r z y  w y i e d n a n i u  
u l g  k o u w e r s y j n y c h  określa ją: §. 8. usta­
wy z dnia 9. m arca 1889 r. i $ 7. rozporządze­
nia m inist. z dnia 17. m arca 1889 r. O przyzna­
nie tych ulg należy wnosić odnośne podania, wy­
stosowane do władz skarbowych I. instancji (po­
wiatowe dyrekcje skarbu i urzędy wymiaru nale- 
żytości) bądź bezpośrednio, bądź Da ręce urzędu 
podatkowego najpóźniej w dni 80 po zozn.niu 
skryptu dłużnego, względnie cesji; co do doku­
mentów, zeznanych po 31. grudDia 1888 r. a 
przed ogłoszenie n nowej ustawy o ulgach, term in 
ten liczy się od dnia ogłoszenia tejże ustawy. Do 
podania należy dołączyć doknmenta bądź w ory­
ginale, bądź w odpisach w ierzytelnych; tak te od­
pisy i wyciągi hypoteczne jakoteż Bdine podania o 
ulgi i odnośne rekursy wolne są od należytośei.

W razie, jeżeli dowód wykreślenia konwerto­
wanej pożyczki przedłożony być nie może pizy 
podaniu o przyznanie ulg konwersyjuycb, władza 
skarbowa przyzna te ulgi tylko pod warunkiem, 
iż wykreślenie konwertowanej pożyczki wykazane 
zostanie w pewnym term inie, przez władzę zakre­
ślić się mającym. Term in ten może krąiowa dy­
rekcja skarbu, w razie potrzeby, przedłużyć. Po 
udowodnieniu wykreślenia pożyczki konwertowanej, 
władza uzna ulgi za bezwarunkowe; w razie nie- 
przedłożenia dowodu ekstabulacji w term  nie ozna­
czony di władza skarbowa odwoła przyznane wa­
runkowo ulgi i wymierzy należytośei. J - k  w Izi- 
m yj Są postanowienia powyższe poprostu kodyfika­
c ją 'n o rm , jakie się w praktyce za działania daw­
nej ustawy wyrobiły. Do powyższego wypada nam 
dodać, że w wypadkach, gdzie suma konwertowana 
m e przenosi 2.000 z ł r . , wnosić można prośbę o 
ulgi p r o t o k o l a r n i e  i że w takim razie w ła­
dza skarbowa obowiązaną jest dochodzić z urzędu 
(a więc bez przedkładania dowodów ze strony pe­
tenta), czy ustawą wymagane warunki przy kon­
wersji w danym wypadku zachodzą. (§. 8. rozp. 
min. z d. 17. m arca 1889 r.)

N a zakończenie naszego szkicu niech nam 
wolno będz»e podnieść brak pew v n  w nowej usta­
wie. Ani ustawa z 9. marca 1889, an5 też rozr. 
min. z 17 m arca 1889 nie zawiera postanowień 
dla konwersyj, które w czasie między 31. grudnia 
1888, a ogłoszeniem nowej ustawy przeprowadzo­
ne zostały. W edług §. 10. ustawy z 9. marca 
1889 moe obowiązująca tej usiawy (z w ynikiem  
8 7 o przekroczeniach) rozpoczyna się od 1. sty 
cznia 1889. Jeżeli przeto ktoś, nie znając oczywi­
ście postanowień wydać się mającej nowej ustawy, 
dokazał konwersji np. w lutym br„ a trzymając 
sie norm dawDej ustawy, której moc obowiązująca 
z dniem 31. grudnia 1888 zgasła, nie postarał się 
pp. o domieszczenie w deklaracji ekstabulacyjnej 
dodatku w §. 2. ust. 4 wymaganego, że pożyczka 
dawna za pomocą nowej spłaconą została, może 
być narażonym na utratę ulg konwersyjnych, je ­
żeli władze skarbowe zechcą się ściśie trzymać 
tekstu nowej ustawy. Lukę powyższą, którą przy­
pisać można chyba pospiechowi przy wydaniu 
ustawy, zechcą zapewne władze sk.rbow e napra­
wić w 'praktyce — kierując sio słusznością.

Ustawa z dnia 9. m arca 1889 obou lązuje 
(ś. 10.) co do konwersyj hipotecznych jedynie do 
końca roku 1893. Dr. Aleksander M alactyński.

Z P o d la s i a .
Do D ziennm ka Poznańskiego piszą z powia­

tu  radzjńsk ieg), gubem ji siedleckiej, pod datą
16. b. m ,

Rodzina Jana Misiury, o którym donosiliśmy
w korespondencji poprzedniej, m a być zesłaną do 
gubem ji orenburskiej jeszcze przed Wielkanocą. 
Szwagier M isiury, który ukończył uniw ersytet mo­
skiewski 1 przyjął prawosławie, udał się do na­
czelnika i owiatu z zapytaniem, jaki spotka los 
M isiurę i j pg° rodzinę. Naczelnik odpowiedział 
mn że gubernator zapytywał, czy rodzina M isiury 
b wa w cerkwi i groził, że jeżeli nie przyjm ą 
prawosławia, zostaDą wysłani jedni z pierwszych. 
W edług rozporządzenia władzy wyższej, co roku 
do O renburga m ają wysyłać do 20 rodzin. Po no­
wym roku wydano rozporządzenie, by unici złożyli 
m etryki chrztu wszystkich dzieci od 1874 r. Ter- 
miL oznaczono bardzo krótki, po upływie które go 
ci, co nie złożą metryk, zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej. Sąd na pierwszy raz 
ma wyznaczyć karę po 10 rubli za każde dziecię 
nieochrzczone u popa. N astępnie po upływie pe­
wnego term inu rodziców z dziećmi mają wysłać
do O renburga.

Dla otrzymania m etryki unitom nic me r ' ’; 
zostaje, jak tylko udać się do popa i C iL -u ć  
dzieci. Można utrzym ywać ); ] < i i <,

rodziców znajdzie się bardzo wiele, prześladow a­
nia i wywózki rozpoczną się zatem z wioecą. Po­
pi dziś już nam aw ia:ąc do przyięc.a prawosławra,' 
straszą unitów wywiezieniem. Unici odpowiadają, 
że ani dzieci nie będą chrzcili, aDi nie będą pła­
cili kar, gdyż są tak zrujnowani, że Die m ają już 
z czego płacić.

W powiecie radzjńskirn w grudniu  sprzedano 
jedenaście sadyb z zabudowaniami i gruntam i 
tych unitów, których wysłano do Orenburga. Po- 
kupowali żydzi i prawosławni, gdyż nietylko uni­
tom, ale i katolikom nie woino kupować gruntów  
unickich. Sprzedano grunta  mniej więcej za trze­
cią część ich rzeczywistej wartości, naprzykład 
gospodarstwo Lewczuka sprzedano za 1800 rnbli, 
wówczas, gdy wartość jego. wynosi 5000 rub li: 
Kupił włościanin Gazda, który przyjął prawosławie.

W  obronie urzędników.
Wiadomo, jak  trndne są u nas stosunki awan 

sowe, jak tru d n tm  polepszenie bytu mimo najgo r­
liwszej i najlepszej pracy. Obok innych przyczyn 
tego smutnego stanu jedną z najważniejszych jest 
to, iż brał w ustawie określenia, jak długo ktoś 
urząd swój piastować może. Brak ten powoduje, 
że wytwarza się prawdziwy balast złużony z ludzi, 
którzy dawno już w stan spoczynku przejść byli 
powinni, balast wysoce szkodliwy dle interesu 
służby, bodący zarazem prawdziwą krzywdą dla 
młodszych i zdolniejszych urzędników, którzy ró ­
wnież długoletnią pracą nabyli niezaprzeczonego 
prawa do posunięcia się na wyższy btopień i uzy­
skania lepszej płacy Sprawę tę pomszały już nie­
jednokrotnie dzienniki, domagając się przedew3zy- 
stkiem  reform y w oddziałach rachunkow ych na­
m iestnictwa i krajowej dyrekcji skarbu —  jed n ak  
napróżuo. Dodatek aktywalny wyw ierał zawsze 
swój magiczny wpływ, a w sferach decydujących 
brakło dostatecznej energji Od czasu objęcia rzą­
dów przez hrabiego Kazimierza Badeniego 
głosy te pocŁęly się powtarzać częściej — 
po znanej bowiem energji pana Lamiestnika 
wolno jest opudziewać się, iż wglądnie on 
w tę sprawę i zbada ją  z całą ścisłością. 
Rozumiemy dobrze, że obaj dyrektorowie są ludź­
mi zasłużonymi, że zasługują na wszelkie uznauie, 
ale zdaniem  nasz. u  winno się mieć również wzgląd 
i na dobro służby, jak  niem niej na młodszych 
urzędników, którzy mają pełnn prawo do polepsza­
nia swego bytu, do posunięcia się na dobrze za­
służony wyższy stopień urzędniczej h ierarchji. 
Chodzi tu wreszcie o młode pokolenie, które o 
głodzie i chłodzie dobija się swego stanowiska, a 
poprzestając na zdobytem z trudem adjutum w kwo­
cie 300 złr. z rozpaczą patrzy na to „tamowanie 
u góry“.

W obec tego wyrażamy niepłonną nadzieję, 
ze poroszona obecnie tak żywo przez dzienniki 
wszelakich odcieni sprawa reformy w tym kierun 
ku doczeka się pomyślnego załatwienia.

O dostawach wojskowych.
N iepraktjczn ść przepisów dotychczas is tn ie ­

jących co do dostaw produktów rolnych dla 
arm ji, okazuje się dobitnie przy obecnie istn ieją­
cej 8iagnac,i handlowej.

Przepisy te oddziaływają tem bardziej na nie­
korzyść rolników naszych, że od napływu konku­
rencji ochronić się nie mogą, a wywóz krajow ych 
produktów za granicę przez wysokie taryfy kolejo­
we je s t niemal uniemożehuiony.

Dla dostawy wojskowej wymagane bywa zbo­
że celne, zdrowe, niezrośnięte, Liespleśuiałe, n ie 
zebraue na deszczu. Żyto nie może mieć nad 2 1/,, 
owies nad 3 1/, procent domieszki nieczystości. 
E fektyw na waga przy życio musi wynosić najmniej 
69, przy owsie najmniej 41 kilugr. na hektolitr. 
Niżej tej wagi zboże nie bywa przyjmowane, przy 
wyższej zaś wadze różniea nie jesi wynagradzaną.

Jak  nam wiadomo, minimalna waga dostawia­
nych produktów jest zwykl6 znacznie wyższa jak 
przepis wymaga, a z tego wynika znaczna n ie­
korzyść dla naszych rolników.

Ten tylko, kfc dostawia zb iże wa^i najwięcej 
zbliżonej do przepisanej wagi m inimalnej, naj­
więcej na tem zyskuje, a że rolnicy lub ich in te­
resy zastępujące stowarzyszenia rzadko dostawy te 
otrzymują, zatem zysk ten wpływa do kieszeni 
fachowych handlarzy.

Zasadą przopisó v liwerunkowych jest. jak to 
się i w każdych wypadkach konkursowych dzieje, 
że najniższa oferta uwzględniona bywa, a ta jest

Karoi L i s t o w a ł  i , •. inspektor ko. i państwo­
wych w Krakowie : O międzynaroduwem prawie trans 
portu na kolejach żelaznych, według ostatecznego 
projektu, zredagowanego w Barnie przez komisję, 
złożoną z delegatów państw europejskich.

Prof. dr. Edmund K r z y m u ś j k i  z Krakowa:
O konieczności zniesienia sądów przysięgłych i węrufe 
wadzenia w ich miejsce innej bardziej prawidłowej. 
formy sądownictwa mięszanegc w procesie karnym.

Dr. Piotr S t e b e 11 k i , docent uniwersytetu we 
Lwowie: Czy i o ile sądy przysięgłych okazały się
w praktyce u nas użytecznemi?

Stanisław S z c z e p a n o w s k i ,  poseł do rady 
pań3twa w W iedniu: O stosunkach ekonomicznych w 
Gal cji.

Dr. Mikołaj F e d o r o w i c z  ze S łot ody Run- 
górskiej: O pizemyśle naftowym w Galicji.

Dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i ,  poseł do rady 
pańscwa w Wiedniu : O zadaniach polityki Lgraryjnej 
w obec przesilenia rolniczego.

■ UaLrfe! K em  p u e i , adwokat przysięgły z War­
szawy : O dopuszczalności skargi względem zobowią­
zań z giy giełdowej pochodzących.

Prof. dr. Fryderyk Z o l l  z K rakowa: O refor­
mie prawa spadkowego beztestamentowego.

Dr. Alfred Z g ó r s k i ,  dyrektor Banku krajo­
wego we Lwowie : O potrzebie zmian w organizacji 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodaiczych, a skut­
kiem tego i w ustawie z 9. kwietnia 1873 Dz. ust. 
p. 1. 70.

Henryk K o n i o , adwokat przysięgły z War­
szawy : Kwestja gminy zbiorowej w Galicji.

Alfons P a r c z e w s k i ,  adwokat przysięgły z 
Kalisza: O rzeczach wolnych ud egzekucji.

Prof. dr. liotar D a r  g u u z Krakowa: O ubez­
pieczeniu robotników.

Dr. Stanisław K ł o b u k o w e k i  z W iednia: 
Roczna emigtacja polska i środki, zapobiegające złe­
mu, dotąd z niej wypływające.

Adolf S u l i g o w s k i ,  adwokat pizysięgly z 
W arszawy: O potrzebie perjodyc/nego organu pra
wniczego, poświęconego teorji prawa i studjom poró­
wna wezjm.

Filip F l a m m ,  adwokat przysięgły z Warsza­
wy : O spółkach rolnych

Dr. Marjan C i e s i e l s k i ,  urzędnik kolejowy we 
Lwowie: Telefon w prawie prywatnem ze szozegól-
nem uwzględnieniem literatury prawniczej we Wło­
szech.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Dnia 18. zm w Rzy­

mie ks. Włodzimierz Swiatopełk Cz e t  w e r  ty  ń s k i 
z żoną z hr. Uruskich i z bratową księżną S a p i e -  
ż y n ą ,  mieli długie posłuchanie u Ojea św. —  Dr. 
Marjan S i e t n i o k i  otwoizył we Lwowie kanoelarję 
adwokacką

Nekrologja. Julja z Drohojowskich baronowa 
B o r o w s k a ,  urodzona w i. 1815, zmarła w Kra­
kowie d. 31. zm. — We Lwowie zmarła Anna 
Muller 2° voto W i d y ,  wdu«a po doktorze medy- 
cyny, przeżywszy lat 75.

t  Dr. Teofil Kaczorowski, radca zdrowia, sze­
roko znany w polskim i niemieckim świecie lekar­
skim z prac i odkryć w dziedzinie terapji, zmarł w 
Poznaniu. Zarówno w zawodowej umiejętności, ju t  
i szerokiej praktyce śp Kaczorowski dał się poznać 
jako lekarz niepospolitych zdolności i godnej naśla­
dowania pracy. Jako korespondent fachowych czaso- 
piarn niemieckich, zamieszczał w nich pomysły i od­
krycia swoje, natychmiast przez Niemców stosowane, 
zawsze z dobrym skutkiem. On pierwszy wynalazł 
i wskazał metodę leczenia zimnem powietrzem chorób 
zakaźa/ch jak odra. Stanowisko lekarza nie dozwalało 
mu brać czynnego udziału w życiu politycznem Wiel­
kopolski, wszakże w cichości nie szczędził trudów i 
ofiar dla celów narodowych i dobra pubhuzmego. Śp. 
Kaczorowski był teściem dr. Adama Asnyka. Zmarł 
w 59 roku życia po dłuższych cierpieniach, osładza­
nych powszechną czcią i miłością, którą go otaczała.

Kalendarz Środa (3 .): Ryszarda B. Wschód 
słońca o godzinie 5. min 42, zachód o godzinie 6. 
min 27.

Z życia towarzyskiego, P. Bronisław; Wysocki, 
oficjał wojskowy, zaręczył s.ę z panną Aiualją Sime- 
nowiczówną, córką właścicieli dóbr na Bukowinie.

Pośw ięcenie pomnika i żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy śp. Ma) ji Bartusownej, •dbędzie się w 

' sobotę 6. bm o gudz. 10. zrana w kościele OO. Domi- 
! nikanów. Komitet Polek, zawiadamiając o tem, nie 
! wątpi, że rodaczki i rudauy pospieszą licznie na tę 
1 żałobną uroczystość, aby uczcić pamięć narodowej 

poetki, nauczycielki ludu i sieroty pokonanej w walcedyrektywą dla wszystkich.
Kto więc w dostawie udział brać chce, musi I z losem; aby w m odłach, wspólnie za jej duszę przed 

się bezwzględnie poddać tym warunkom, t. j. m usi tron Boga zaniesionych, spełnić ostatnie względem
oddać swe zboże po cenie w ofercie przyjętej. 
S trata jednak, jaką producent przy dostawie le­
pszego zboża ponosi, łatwo się da obliczyć. Otóż 
przy dostawie 100 kg. owsa, efektywnej wagi 
41 kg. po cenie złt 6 za 100. kg. dostawca ja k ­
kolwiek otrzymuje za owies efektywnej wagi 54 kg. 
również złr. 6 za 100 kg., to przecież w rzeczy­
wistości, biorąc Da wzgląd stosunek różnicy efekty­
wnej wagi, tylko 4 złr. 55 ct.

Gdyby natom iast dostawca m iał prawo żądać 
odszkodowania nadwyżki, natenczas wiuienby otrzy­
mać za 100 kg. owsa wagi efektywnej 54 kg-, 
złr. 7 ct. 90.

Tak samo dzieje się i przy dostawie żyta, 
żyto bowiem mniej ważące daje przy mlewie w ię­
cej grysu, więcej zaś ważące więcej mąki. Jeden 
kilogram owsa 41-kilowego daje konnw i daleko 
mniej żywności aniżeli 54 kilowego.

Gdy weźmiemy na uwagę, że wojskowość 
w Galicji około 2000 wagonów żyta i owsa rocznie 
konsumuje, to łatwo obliczyć, ile tysięcy gu lde­
nów rolnicy nasi tym sposobem tracą.

N ie możemy tedy w interesie nastego rol­
nictwa nie odwołać się do pp. posłów, by raczyli 
zająć się tą sprawą i kwestję tę należycie po­
ruszyć.

U. ftazJ prawilói i K y u l i  j i l t i i
we Lwowie.

Na ostatniem, dnia 27. marca b r  odbytem, po­
siedzeniu komisji referatowej zjazdu przyjęto następu­
jące dalsze temata

Dr. Władysław K r a i ń s  k i ,  właściciel dóbr: 
O kredycie dla włościan w Galicji.

Prof. dr. Maurycy F i e r i c h  z Krakowa: O po­
stępowaniu zaocznem w ustnem postępowauiu sądo- 
wem cywilnem.

Prof dr. Tadeusz P i ł a t  ze Lw ow a: O obecnym 
stanie własności ziemskiej w Galicji i o kierunkach 
zmian, jakie w nim się objawiają.

Włłdzimierz S p a s o w i c z ,  adwokat z Peters­
burga: O obecny-i t ^ i e  ziemstwa w posiadających 
je gubernjach ■ - osy jakiego i o projektowanych
tt ti-Tp 7>0mstwiu i.i-iu iach .

i .• ;<• r dr. Gustaw R o s z k o w s k i  ze Lwowa: 
tak icho  wydawaniu przestępców.

niej dobro
W czasie nabożeństwa grono amatorek i ama­

torów wykona na chórze religijne utwory, a ks. Jan 
Siemieńaki przemówi z ambony.

Rysunek pomnika wykonał z całą ocl«oczością 
bezinteresowną prof. Zacharjewisz, a robotę pomnika 
komitet poruczył prof. Marconiemu i prof. W iśnio- 
wieckiemu. Ten ostatni zajmował się wykonaniem me- 
daljonu z wizerunkiem postaci.

Zawiadomienie. Szanownych prenumeratorów 
naszych zawiadamiamy, że dana nam przez wydawcę 
BllfSZCZU ilość egzemplarzy po cerie zniżonej już 
jest wyczerpaną, administracja nasza nie może Więc 
na razie przyjmować prenumeraty na Bluszcz  
na kwartał bieżący

Jeżeli jeduak rokowania prowadzone z wydawcą 
Bluszczu, doprowadzą do pomyślnego rezultatu, nie- 
omieszkamy o tem zawiadomić chętnych dalszego pre­
numerowania Bluszczu.

Mianowania. Na ostatniej sesji uchwalił Sejm, 
jak wiadomo, ustanowić przy W.ydzialb krajowym no­
wą posadę radcy piawnego (kodyfikatora). Posada 1a 
miała być na razie obsadzoną prowizorycznie. Owoż 
Wydział kiajowy uchwalił na wczorajszej sesji poru- 
czyć pełnienie obowiązków radcy prawnego, począwszy 
od 1. lipoa rb. dr Franciszkowi P i e Ł o t i ó s k i e -  
m u , obecnemu prokurzyście Basku dla handlu i 
przemysłu w Krakowie.

Kraj. iynkcia  skarbu zamianowała koncepistę 
skarbowego Tadeusza Oknińskiego komisarzem, a 
praktykanta konceptowego Edwarda Patryna, konce- 
pistą skarbowym

Reda szkolna kraj. zamianowała Józefa Czopa- 
nowskiego stałym nauczycielem kierującym cztero­
klasowej szkoły etatowej męskiej w Dobromilu; Jó ­
zefa Burkhardta stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Zabiu Słupejeo; a Leopolda W ilhelma stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Ruzłowie.

4 . posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 4. bm. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej Na porządku ^dziennym: wybór 
dwudziestu delegatów radj miejskiei wybór pierw­
szego delegata jako zastępcy wice-prezydenta m iasta; 
parcelacja gruntów miejskich w Brenchowieach; 
prośba Alberta Schumana o zezw<)Ienie urządzenia 
cyrku na placu Castrum.

Z galic. Banku kredytow ego. Dzik .przedpo*

łudniem odbyto się w Banku kredytowym posiedzenie 
rady zawiadowczej, na którem rada w miejsce zmar­
łego sp. Edwarda Simona, kooptowała na członka 
swego adwokata tutejszego ar. Staaisiav.a K r z y ż a '  
n ó w sk ć -e g o  , mianując ig r  zarazem członkiem ko­
mitetu wykonawczego Banku kredytowego.

Temperatura Barometr opada. Sreania tempe­
ratura wczoraj byłń -j- 1 9°C., naiwyżera -j- 6 0°C., 
najniższa — 0 0 °U '.

Na dzis zapowiada stacja spostrzeżeń. Szkoły po­
litechnicznej : Wiato- o zmiennym kierunku prawdo-
poaoDnie zpołudnia, średnia temperatura doby okoio 
-4 4°C., niebo przeważnie zachmuizonc, a powietrze 
wilgotoe ; dem cz, opad nieznaczny, rano mgła.

Ustawa O losach wymaga, aoy do 28. kwie-
tnir br. były wszystkie loay zagraniczne ostemplo­
wane. Co du losów, które znajdują się w zastawie, 
to obowiązek ostemplowania spada na razie na in­
stytucje przechowujące losy, według przepisów bo­
wiem prawa cywilnego, one są obowiązane utrzymać 
przedmiot zastawu w stanie nienaruszonym i zabez­
pieczającym jego wartość. Obecnie więc instytucje te 
będą obowiązane losy ostemplować, a przy wykupnie 
ściągnąć od pesiadaczy koszta tego ostemplowania.

Rada III. Lwowa. Cnegda; u k o n a ty tu o w a ły  się
sekcje , w y b ie ra ją c  po w iększej części ty oh sa m y ch
p rz ew o d n iczący ch , co p o p rzed n ie j K adencji, i ta k :

W sekcji I. (dobroczynności) przewodniczącym 
wybrany został p. Stokowski, zastępcą p. Markiewicz.

W sekcji II. (finansowej) przew. p Marchwicki, 
zast. Szajer, do grona delegatów zaś zaproponowani: 
Baidasz, Szajer, Byk, Roszkowski i Gryziaoki.

W sskoii III. (budowmezej) przew. p. Heppe, 
zast. Swiste-.ski; do grona delegatów . Gołąb, Kra- 
snoki. Janowski, Michalski i Swisterski.

W sekcji 17. (sanitarne;) przew dr. Krówczyń- 
ski, zast. Kocnanuwski; do grona deregatów : Sohaff, 
Fiepes, Kochanowski, Siroynow^ki.

W lekcji V. (szkolnej) przew. dr. Radziszewski, 
zast. Samolewioz; do grona delegatów : Goldman,
Getrit.: i Głodziński.

Symulant. Onegdaj przed południem zakradł się 
włóczęga do otwartego pokoju pani h*-. C. pod 1. 22 
przy ulicy Piekarskiej, a nie zastawszy tam nikogo, 
skradł zegarek nad łóżkiem wiszący W tej chwili 
jednak nadszedł służący i spostrzegł ubytek zegarku, 
przytrzymał nieproszonego gośo.a, a zrewidowawszy 
go, znalazł przy nim skiadziony przedmiot. Przytrzy­
many udawał niemego, nakłoniony jednak w policji 
do przemówienia, nazwał się uanem Bubrakowakim i 
podał, że jest rodem z Buska i że liczy lat 19. Po­
znano go następnie jako już wielokrotnie za zbrodni­
cze kradzieże karanego Atanazego Leszczyńskiego, 
pochodzącego z Dobrowód, powiatu zbarask.ego, aokąd 
przed miesiącem, po odbyciu dwuletniego więzienia 
w Stanisławowie, został wyszupasowany. Oddano go 
do sądu.

Do Tow. ochrony Tatr polskich przystąpili 
pp. : J a r  Skirliński z 10 udziałami, czyli z kwotą 
1030 zł., Antom hr. Wudzicki, Władysław hi. Wo- 
dzicki i major RogoysLi z udziałami po 50C z ł , 
dr. med. Ludwik Wiszniewski z udziałem 3o0 zl ; 
dalej właściciele dóbr pp. : Józef Baranowski, Henryk 
Dembiński, Włodz.mierz Gmewocz, Józef GruLzioki, 
Adam Towiański i pani Zofja Zawisz/nowa z W a'- 
szawic (pierwsza z p ań ); dalej notarjusze p p .: Apo­
linary Horwath z Chrzanowa, -Edmund Klemensiewicz 
z Grybowa, Rudolf Koerber z Glinian i F iancnzek 
Niemczewski z Oswięcima, p. B. Lewi, zastępca rur- 
mistrza z Chrzanowa, rada pow. w Gorlicach ; dalej 
pp. Michał Bobr, pełnomocnik z Poięby, Juljusz 
Siegler d’Eberswald, pełnomocnik z Krzeszowic, i 
inni.

Dodatek dc regulaminu dla fiakrów i dorożka­
rzy. Namiestnictwo zatwierdziło następujące dodatko­
we postanowienia policji: „Woźnica fiakierski lub
dorożkarski winien żąuaó i odebrać od gościa nale- 

' żytość cennikiem jazd oznaczoną pized iozFoczęciem 
jazdy *. za jazdy do dworców kolei żelaznych, do teatr.., 
do gmachów, w których się odbywają bak, koncerta, 
lub inne widowiska i za jszdy ńa wyścigi konne

Niestosowanie się do tego przepisu pociąga ze 
robą dla woźnicy karę aresztu od 1 do 3 dni, lub 
kurę pieniężną od 1 do 5 zł. “

Sprawa pomnika dla Maurycego Gottlieba. 
W lisiupadzie 1886 r. Lomitst budowy nagrobka dla 
śp. Maurycego Gottlieba, artysty malarza, na mocy 
reskryptu namiestnictwa udał się Go ezan redako.,j 
czasopism krajowyoh. korporacyj . mentorach osód 
prywatnych z prośbą o łaskawe zajęcie się Obieraniem 
składek na wspomniany nagrobek. Ponieważ już do­
biega 10 lat od śmierci artysty, komitet postanowił 
przystąpić jak najspieszniej do wystawania nagrobka, 
a uhea-’ wiedzieć, jakiemi funduszami rozporządzać 
może, uprasza uiniejszem szan. redakcje, korpor cje i 
dotyczące osoby prywatne o łaskawe niezwłoczne 
przysłanie arkuszy składkowych, tudzież zebranej na 
ten cel kwoty na ręce prezesa komitetu p Jakóba 
Bałabana, Kraków ulica Wielopole 1. 5, najdalej do 
końca kwietnia rb.

10 ODO zł w skrzynce pocztowej. . Pi;ed 
czterema przeszło laty pewien listonosz, otwierając 
skrzynkę pocztową we Lwowie, znalazł w niej i.0 
banknotów po 1000 zł leżących luźnie —  i złożył 
je w dyrekcji poczty. Zanim jeszcze ów listonosz 
pieniądze te znalazł i oddał, zgłosił się do dyrekcji 
poczty niejaki Czyżek, dowodząc, że nadał niedawno 
przedtem list rekomendowany, który zawierał 15 
banknotów po 1000 zł. i że ten list zaginął. W po­
licji słuchany, podał Czyżek takie wskazówki, które 
stwierdzały niemal na pewne, że pieniądze, znale­
zione w skrzynce, są jego własnością. Skoro jednak 
także i poczta rościła sobie do nich pioteusję, przeto 
dyrekcja policji nie cnciała ich Czyżehowi Drzyznać 
i ogłosiła fakt znalezienia pieniędzy, z wezwaniem, 
ażeby właściciel najdalej do roku po odbiór się zgło­
sił i wykazał niewątpliwe swe prawa. Rok upłynął, 
a prócz Czyżek a nie zgłosił się nikt więcej. zasta­
wał on ponownie na wydanie pieniędzy, ale otrzymał 
odpowiedź, że policja, jako władza administracyjna, 
ni« jest upoważnioną do rozstrzygania tej sprawy. 
Tak samo odpowiedziało Czyżekowi namiestnictwo, 
następnie minwterntwo spraw wewnętrznych, skutkiem 
czego odniósł się Czyżek do trybunatu administracyj­
nego. Trybunał rozpatrywał przed paru dniami tę 
sprawę i oddalił żądanie Czyżeka, motywując tem, 
„że rzeczy znalezionej nie można oddawać w tym 
razie, jeżeli do niej paię osób rości sobie prete is’ę 
W takim bowiem wypadku rozstrzygać może tylko 
sędzia, a nie władza administracyjna W  sprawń ni­
niejszej jest właśnie taki wypadek, albowiem^i Czy­
żek i poczta przyznają dobie prawo włacnośoi* .

Sprawa ta tedy pójdzie na drogę sądową.
Książę Bismark otrzymał z powodu 7 5 .rocznicy 

ania urodzin muóstwo gratulaoyj; obchodził tę uro­
czystość w najśoiślejszem j_ółkn familijnem Cesarz 
Wilheim odwidził go osobiście i darował mu psa, 
który otrzymał nazwę „Tyras“ .

S trajk. Z Marsylji donoszą p<>d dniem 2. kwie­
tnia: Tysiąc robotników, pracniący-l w porcie, urzą­
dziło strejk, jednak unikają iozru-ków i gwałtów, a 
wezwali tylko resztę robotników, aby do nich przy­
stąpili. Obecnie pracują tylko na dokach i warstatach 

„ Messageries Maritimes*.

0  pogrzebie śp. Domejkś, który odbył się
Santiago w sobotę dnia 26. stycznia, p iszą: „Care- 
monja rozpoczęła się nabożeństwem o godzinie 8. 
rano, podczas którego artyści wykonali mszę Stafelli- 
ńiego i inne pienia. Trumnę z katafalku wz.ęU na 
barki i przenieśli na karawan: minister spraw we­
wnętrznych, minister opraw zagra&iezi>yoh i kilku 
bliższych członków rodziny zmarłege.

Orszak żałobny otwierały cztery bata,jony giena- 
djerów, poprzedzające karawan, za którym postępowali 
dwaj synowie nieboszczyka, Herman i Kazimierz, 
oraz ministrowie w pełnym komplecie. Dalej posu­
wały się ekwipaie urzędowe, oddział grenadjerów 
konnych, ozłunkowie Kongresu, mnnicypalności, roa- 
maityoh towarzystw naukowych i liczni przyjaciele 
zmarłego.

Przed złożeniem trumny do gtobu przemawiali 
panowie Raman Barros Luco, Josć Ignaoio Yergaro, 
Josć Zegerr Recasens, Adolfo Yalderramma, Pedro 
Lucio Cuadra, Luis Zegurs, Eulosio Aleudes, Daniel 
Cruzatt, Santjago Lacuti Orrego i Alnjel Vasqutz.

Pierwszy, jako przedstawiciel rządu, przemawiaj 
don Barros Luco, minister spraw wewnętrznych, Który 
treściwie wyłuszczył tc wszystko, co zmarły w ciągu 
pół wieku, spędzonego w Gnili, zrobił dla uprawy 
oświaty i podniesienia dobrobytu kraju. W mowie 
swojej minister nie pominął też pracy Domeyki o je­
dnej z najurodzajniejszych prowinoyi krrju, tj. Aran- 
kanji, która, dzięki wskazówkom i radom Domeyki, 
zaczęła korzystać z dobrodziejstw cywilizacji i dobro­
wolnie złączyła się z rzeoząpospolitą.

Po ministrze spraw wewnętrznych przemawiał 
don Jocć 7 eg ora Recasens, sekretarz wydzLłn nauk 
fizycznych i matematycznych, który znów ucaoił w 
zmarłym zasługi pedagoga i przyjacielu młodzieży. 
„Dla uczniów swoich — mówił don Recasens — 
nietylko mistrzem, ale i opiekunem, zawsze gotowym 
do osładzania im eierni życia. Zacny i sam w po­
trzebach skromny, niejednemu wskazał drogę zrobie­
nia majątKu, popierając przytem rożne gałęzie prze­
mysłu, przynoszące pożytek krajowi. Udzielał nieiylki 
nauki, ale umiał wszczepiać miłość dla nisj. Gorąca 
jego miłość dla wiedzy była jedną i  form ozei i 
hołdu, jaaic składał Bogu przez pracę i świadczenie 
dobra. “

Zasług' Domejki, ' jako profebo.rn uniwersytetu, 
strescił w lwojem przemówieniu oeki.etarz uniwer­
sytetu, p Yalderrama, który powiedział: „Uczniami 
Domeyk' przez ostatnie czterdzieści lat jego życia 
byli ci wńzyacy, którzy się n nas poświęcili zawo­
dowi inżynierów, lekarzy i fariuaoeutór. Dla Chiii 
był on ojcem nauk przyrodniczych. Nie wielo umy­
słów może dać równie piękny przykład tego, oo może 
dokonać inteligencja, poświęcająca się praoj i dobru.“ 

Senator rzeozypospolitej, don Fedro Lnoo Cul 
dra, zaznaczył, że Domejko, człowiek nauki, zbadał 
tajemnice przyrody Chili i nauczył krajowców geo­
grafii, geologji, minerplogji, klimatologii ich własnegr 
kraju, a dokonał tego setkami prao i map, w ykona­
nych z wielkiem staianiem 1 wiedzą i ogłoszonych 
drukrem Jako profesor, wytowałą 45-istnią p -aoC, 
rzucił w kraju podstawy przyrodoznawstwa i teM 
zdobył i obu prawo do .nocznej pamięć1 i niewyga­
słej wdzięczności w przybranej ojczyźnie

W iiiLeniu towarzystwa mineralogicznego zabra* 
z kolei głos don Luis Zegers, z którego mowy ua 
zaznaczenie zasługuje przytom na przez mowoę' oko­
liczność, świadoząua o niepospolitej pracowitości i 
świeżości ducha .ędziwege starca, który jeszcze n? 
trzy dni przed śmiercią doręczył don Loisowi Zegers 
napisaną prze: siebie rozumowaną przedihowę do ka­
talogu wysyłanych z Chili pa i rj _sawę paryską oLe- 
zów mlneraiugiuzuyoh.

Don Eulogio Allenoes, mówiący w imienu wy­
działu nank fizycznych i matematyczny ch, podniósł 
zasługi, jakie Domejko położył dla jonki i kraju. 
Oorany w roku lo 6 7  rek.oren« uniuersytótu, pomimo 
mozolnych obewiązków, które z calem poświęceniem 
wypełniał, zajmował się nadto gorliwie wydawni­
ctwami naukowemi i umiał lozbudzić żywą cziałal- 
nosć w łonie wydziału. Obdarzony przez kongres w  
roku 1848 prawem obywatelstwa, odrzucił wisie ko­
rzystnych ofert prywatnyoh, chcąc się wywdręcsjó 
krajowi, który mu dał g.śeinnośó. '

Po przemówieniu p. J Janie a Cruzat, don E*bui. 
Gnego odczytał wiersz, poświecony pamięci Domejki1 

Pojedynek. Do N ai. Ztg. donoszą i  Paryża, 
że w pewnem miasteczku franouskiem odbył się w 
środę pojedynek pomiędzy świadkiem ostatnich enwil 
arcyksięcia Rudolfa i jego przyjacielem, hi. Loyosem, 
a Ealtazzim, bratem matki Marji \ecsery. Baltazzi, 
który tyle iazy spadał z kocia na wyścigach, i tym 
razem me wyszedł cało, został bowiem śmiertelnie 
rakuy. Dotąd niewiadomo, co było powodem poje­
dynku.

Z postnybh dni. Gdy mu żona powiedziała
dzisiaj w domu p >st, wziął kapelusz i poBUnął do 
hanaelku wprost. Tu przyszedłszy wrzasnął gromko —  
dawąj szynki jeść potem wypił Latzkę t,ina i ke- 
niaków sześć. Potem wszystkim opowiadał, te oo 
w sercu czuł, poczem Wszyscy rozpoznali, że się sro­
dze skul. A gdy do dom i de żony zwróci* chwiejny 
krok, dostał swoje że spamięta post ten eały rók.

(erce) •
Rymowany wyjątek z listy adwokatów pe­

tersburskich zamieszcza Petersb. Oaz, Brzmi on : 
„Deutsch, Cezary Abramowicz,

Brafmau, Isenthal,
Baumsteiu, Spiro, Brochowicz,

Seelberg, Rosenthal,
Marek Warszawski, Wojciechowski,

Diesen, Awerbach,
Egert, Kruze, Olszanowski,

Szneur, Schwabenact,
Rabinowiez, Rafałowicz,

Lentz Abram, Gordon,
Sołowiejczyk „pan“ Spal owicz,

Lehman, LewinLohŁ,
Maoabelli, Stern, Passower,

L r den, Fnedemann.
Bogenhagen, Tour, Hantower,

Utiu, Eiag, Kapłan,
Press, Cieszkówjki, Kostrowiot i,

Lazar Aruiisatan,
Berk, Goldhammer, Knoll, Chęciński,

Breker. Mandelaztam,
Chartmari, F. Dynowski,

Nachman, Miech, Binstooh,
F ose, Arefi śzostakowsKi,

I  Noe Bloch, Noe B loct.“

Składki. Do administracji pismt naszegi nade 
słano dla wdowy Z. obarezonej 4 drobnych dziee a 
pozostającej w n a j o p ł a z a ń s z y o b  s t o s u n k a c h ,  
złi. 7 ;  na sprowadzenie zwłok Mickiewicza, złoży* 
p. Franciszek Żmudziński złr. 5.

Nh fundację im. śp Felicji Boberskiej » ożyła 
hr Włodzimierzowa Dziednszroka na ręce p. Kamili 
Poh 50 złr.

II. wieczór Towarzystwa muzycznego poć ar-
tys yoa nefn kierownictwem dyrektora Rndolfa Schwarza 
odbędzie się w sal* Towarzystwa w piątek 5. bm.



DZIENNIK POLSKI z dnia 3. Kwietnia 1889.

godzinie 7 . w ieczorem . —  P ro g ram  je s t zastępu jący : 
1 . y~ M ozart. Sonata  fortepianow a (g-dur> pan 
W »*efaC ł.j6sił -  low aiżyszeniem  drugiego fortej :anu 

l i r i  >ga (dyr. Schw arz). 2. F . Schubert. K w intet 
sm yczkowy (c -d u i) l p .  16o  Cpp- W olfstoał, Storn- 
kow ski K ozłow ski, Sladek, S ting i). i K amille S a in t  
S te n a  e*pA ccio  na tem ata  duńskie i ruskie, op <9 
nu flet, oboi, k iu rynet i fortepian vpp. D re tepo lssi, 
P n g i. L in k a  i W szelaezyński). 4 J . B rahm s. SzeŁc 
p ieśn i cygań ikich, op. 103, na s o p ra i , ajt, tenor i 
bau odśpiew ają członkow ie chórii T ow arzystw a m u­
zycznego. —  BUnty są do nabycia w księgarn i pp. 
S e y ia r th . i Czajkowskiego, a  w  dzień w ieczorku przy

t&siG
Odczyt p- inspektora M ieczysław a Baranów 

s k ie ir  na tem at- „Nerwowość a  w ychow anie", odbę­
dzie się jrodę  1 3 .  bm. o godz. 6. wieczór, w
sali ratuszow ej.

Wydział Tuw. SW Salomei sk łada  najseide- 
cznieisze podziękowanie tym  w szystkim , którzy obe­
cnością sw oją na  urządzonym  d. 25. bm P j 0 * * *  
u a d e  k o n c e r t  przyczynili się qo powodzeh a w ie­
czoru i powiększenia funduszu Tc warzystwa K woia 
uzyskana niejedną łzę znów osuszy dzi^k. ofiarności 
obecnych, i  h  rezu lta t pomyśmy z a | |w y ,  w inniśm y 
serdeczne Bóg zap łać uprzejm ości pani M , k tóra  
s w ,.n  eucznym  śpiewem  urozm aiciła p r.g ra m  i p p . : 
K w iecińsk iem u, W oL nskiem u i W s z e l a k i e m u ,  
którzy g ią  i  deklam acją uprzyjem nili spęuzoue chwile.

Bucli stowarzyszeń.

99Skała.c c

To warz polskie w ząj. pomocy w  Srołji- Za­
rż e n ie  T ow arzystw a wzajem nej pomocy, a raczej 
-rueobrażenie byłego tow arzystw a „Pomocy chorym  
w ubecne, datu je  sje od dnia 25 . pazdzierm ka Luu< 
V/ dn iu  przeobrażenia tow arzystw a „Pomtfby eho- 
jrm“ w tow arz polskie w zrj. pom e j ,  to w a r^ s W o  
o "sk ład a ło  się z 11. członKÓw czynnych ; cały ka- 
> t t ł  w goż tow arzystw a w ynosił 142  ft% z czego 
łfcrcue tow arzystw o odziedziczyło 40 fr. 5 cnt. 
W dn iu  p rzeobra ieu ia  sie tow arzystw a l lcz^  człon-i

podniosła  się do 21 , obecnie zaś sk łada  się
i 27 . członków  czynnych.

T ak  ma** ilość czŁ nżów  tow arzystw a przy  uwa 
razy w iększej liczbie redakó® , zan ie szk  dych w So­
fii .akote* ciasne ram y działalności tow arzystw a, 
jakie s ta tu tam i zakreślono, nió pczw ohły loaszerz*. 
czynności tow arzystw a w takijm stopniu, jakby tego 
sobie m ożna życzyć. Dochody W a  z y s # a  > ^ ł y  
8 6 9  fr . 55  cn t. W ydatni zas 108  fr. 15 c n t ,  a 
nadto z nadzw yczajnych sk ładek rozdano 485  fr. na 
DOgłzcny zapomogę do pow rotu  Jo  k ia ju , zapomogę 
o S S J a z ą c y m  ro d ak u , itd . Założono f a R g  biDtjotekę, 
k tń u t dzidki w yłącznie ofiarność, członkow, liczy
obecnie dzieł 78 , tomów 111 .

Na rok  bii Zący zosiali w ybran i Jo  zarządu pa­
n o w ie : Anc przew odniczącym , Gr. Jaw oreńko zastępcą 
p*t*w #dniPH °'€°»  •D^ Dr< W“K1 Dibljotekarz.em, lom icz 
kasjerem i  W oronow icz startem

Wiadomość Llerach e i artystyczne.
S niflusa" nr 5j ukazał się z pochwały godną 

p unm anośo ią  w V 1- b u . i przede w szystkiem 
zwraca uWfcgę wybornym portretem p. prezydenta m. 
Lwowa, Edm. M o c h n a c t . e g d ,  ua tytułowej 
stronicy rysunku utalentowanego młodego ortysty-
rysownika p. B. T e p y -  Następnie w dział, lycin, 
su i»yk»Tiy U serję „Flory teatralnej’ — ftzłli szereg 
(marnych sylwetek profilowycn, przedstawiających wy- 
Mniejsze osobisiości naszej soeny, z dowupnym obok 
tekstem w czterowieiszach ; łamigłówkę humorysiyoz- 
n& P „Zagadkowy kamień" i wnszeie na ostatniej 
strui-icy” pzszną w swoim rodzaju rzecz ilustrowaną 
pieśń o booianie". Za zasługę poczytujemy € m ig u -

łL|c j   i radzimy mu w tej reformie wytrwać^ —
Łe mianowicie od niejakiego czasu „nie robi polityki . 
Tel „polityki" tyle już mamv w pismach codziennych, 
ii_ -jcy-, w cukierni, słowem wszędy, jdzie się 
a J jk  jeno obróci, ie doprawdy zad w.lonym się 
ezuie, gdy Dacie raz zapomnieć o niej.. \  zresztą 
Bvie zmiiuj się!... — jaka to l>/wa polityka -
w ,pBeadUiumorymycznem oświetleniu lwowskich 
ptun humorystycznych. Co iauego, kiedy jest po temu 
dd lra  ckazja, dajmy »a to, jakaś sprawa ważniejsza, 
\ato politykojąca fignra aż prosi się c wstęp do pi- 
„ t  humorystycznego. Lecz to nie trafja się znów 
n k  Lięsto, a rzeczy naoiąganę «. tym guście, są 
jeno nudnym balastem, odstraszającym czytelnika. Na 
zakończenie wzmianki o tym numerze bmigusa, no- 
Ł siny ze różnorodna i obfita treść jego wierszem i 
pjrołą nie nstępuje pod względem udatności poprzed- 
■ p|iiMi swoim.

ilarceiia  Sembrich Kochańska w przeszłym 
tygodniu dawała koncert w Berlinie. Powodzenie jej 
zwiększa się z dniem każdym. Taka powaga berliń- 
■U«ę krytyki muzykalnej, jak Imryk E h n cb , pisze 
w ostatnim numerze Gegenwart.- „P Jembiich dała 
nowy dowód, że oo dc koloratury może .mietzt ć się 
t  t t łd ą  najlepszą śpiewaczką włoską; w głębszej 
deU macji pieśni równa się najlepszyro śpiewaczkom 
niemieckim; w tern połączeniu zaś jest ona po prostu 
urikatem. Wzbudziła ona entuzjazm. Sala filarmo-
niezna była przepełniona

lal Chełmiński, artysta-m alarz , od mieniąca 
biwriący w P e te rsb u rg u , udać : ię*m iał w tych dniach 
do L ondynu d la  m alow ania zamówionego portre tu  
b a n e~J w K s ię ż n e j M arji Paw łów ny. Potem  powróci 
d i  P e te rsb u rg a  na lato , gdzie zam ierza s ię  na dłużej 
oswJJió dla m alow ania W-ększej liczby .cen  wojsko- 
yrn h  C ieizy on s i , w ielkiem  pow odzenum  w tern 
S ń e ,  g iC e  Mika jego obrazów w ostatnim  czaśie
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W '^ n ie d z ie lę  IŁńa ikl. m arca odbyło się 
ogólne zgromadzenie stowarzyszenia katolickich rę ­
kodzielników „S kala“ we Lwowie. W  zebraniu 
tera, doniosłem dla stowarzyszonych wasLością .o- 
mówionych spraw, zwłaszcza sprawy statutowej, 
wzięło udział 200 członków rzeczywistych i hono­
rowych, tudzież kuratorowie slov.arzyszenia pp. ks. 
Jan  Stopczyński, Henryk hr. Skarbek i dr. Bro­
nisław Dulęba.

Bardzo miłe wrażenie wynieśliśmy z tego 
zgromadzenia, owianego poważnym nastrojem; i 
serdecznymi objawami bratniego stosunku między 
stowarzyszonymi, którzy z całom przejęciem brali 
udział w obradach.

Po odczytaniu pisma ks. ^prezesa Odelgiewi- 
cłb usprawiedliwiającego swoją nieobecność, za 
gaił posiedzenie p. wiceprezes, J. A. Baczewski, 
piękną przemową i wyraziwszy pełne uznanie 
członkom dyrekcji za gorliwe pełnienie obowiąz­
ków, powołał na sekretarzy pp. Smuszuwicza i 
Bukowskiego. .

Obfity porządek dzienny, w citjgu sześciogo­
dzinnych obrad, w zupełności wyczerpany został.

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego zgro­
madzenia z 11. grudnia 1887, przyjęto wśród 
hucznych ok lasków  sprawozdanie dyrekcji za czas 
ubiegły (przedłożone przez p. W. Preidla) oraz 
sprawozdanie, komisji kontrolującej (odczytane 
przez p. ił. Zielonkę).

N astępnie uchwalono (według przedłożenia 
,pp. Ringlit i Bukowskiego) wkładki tygodniowe 
członków od żonatych po 20 cnt. od kawalerów 
po 15 cnt., tudzież tygodniowe oszczędności po 
5 cnt.

Zgodnie z wnioskiem dyrekcji (przedstawio­
nym przez p. Selcenreicha ) przyjęto prelim inarz 
wydatków stowarzyszenia na rok 1889.

W  dalszym ciągu z , porządku dziennego 
przyszła sprawa uzijpełuienia statutu stowarzy­
szenia (przedłożona przez p. J . Szeremetę.) które 
to uzupełnienie bardzo pożądaue dla dalszego ro­
zwoju stowarzyszenia, z wielką radością przyjęło 
zgromadzenie wyrażfcjąc wdzięczność i serdeczne 
podziękowanie inicjatorom sprawy, o której dla 
jej ważności osobno pomówimy.

Jednogłośnie wybrano na r  1889 prezesem 
ks. Z Odelgewicza, wiceprezesem p. Al. Getritza, 
seniorem p, J. Szeremetę, kmrego w uznaniu zna­
komitych zasług zamianowano członkiem ho­
norowym, Przyiera dano żywy objaw wdzięczności 
ustąpuiącemu wiceprezesowi J . A Baczewokiemu.

Do komisji kontrolującej wybrano pp. : L. Zie­
lonkę, G. Czapczyńskiego, ks. Borawskiego, J , Dą­
browskiego i W. Szydłowskiego,

Zamianowano członkami honorowymi pp. Szczę- 
panowskiego Stanisława, ks. dra Rudolfa Lewi- 
wickiego, dra Kazimierza Baraóskiego-Ostaszew- 
skiego, Apolinarego Stokowskiego, Jana N. F rau- 
kego, ks. Edwarda Borawskiego,1 Zł rożka Dominika, 
Emila Oossę, Mieczysława Baranowskiego, ks. F ran ­
ciszka Sawę, dra Bronicława Locgschamps, Piotra 
Cz8pezyńskiego, Franciszka i Józefa Wczelaków, 
Karola W idmana, Adolfa Stroaera, Karola Skle- 
pińskiego, Ferdynanda Bardasza i Franciszka 
Mozera.

Wybrano na kuratorów pp.: ks. biskupa P u ­
zynę, księcia Adam a Sapiehę, ks. infułata J u r ­
kowskiego, dra Bruuisława Dulębę, Edmunda Mo 
chnackiego, prezydepta, ks. Jana Stopczyńskie^e, 
Józefa A. Btczewskiego, H enryka hr. Skarbka, 
dra Antoniego Małeckiego,, Apolinarego. Stokow­
skiego, Tadeusza Czarkowskiego,, M ichała WalL 
chiewjcza, K aroL Kiselkę, M ichała M ichalskiego 
i Stanisława Oiuchcióskiegu.

Z pośród członków rzeczywistych wybrano 20 
członków do Dyrekcyi. ■

Gcspoda siw 3r iirzemysł i handel.
W i a d o m o ś c i  o t f o b i a t e ;  Dnegdaj p. A ugust 

Schellenberg, został powołany do ankiety liwerunkowej 
w W iedniu.

Z a b r o n i o n o  wyprowadzać z wszystkich gmin i 
obszarów dworskich powiatu borjzezowskiego i tarnopol- 
saitgo , jakoteż wprowadzać do nich rogaeiznę, owce, 
kozy i świnie, nadto zabroniono w obręote tego obszaru 
odbywać targ i zwierzęce z wyjątkiem targów na konie.

Z uwagi, że zaraza pyskowa i racicowa głównie sze­
rzy się w wschodnich powiatach kraju, przeto dla sko- 
teczniej” sego powstrzywania rozwlekania tł j  zarazy 
zabroniono wywozu „wić w stauio żywym po za granice 
k ram  z powiatów lwowskiego, bobreckiego, brzeżańsliego, 
podhajeekiego, żółkiewskiego, zaleszczyekiego, buczac­
kiego i rohatyńskiego, śniatyńskiegs, kołouiyjskiego, 
kosowskiego i turc/.aiiskiego, oraz z m iasta Lwowa.______

( T e ł c ^ a n n y  W t i i n j i l i  p is m ) .
Sewastopol 30. marca. Żona Aszynowa wy­

jechała  do cwegc ma ątkurp łożonego  w gub. ezer- 
nihowskiej, on sam zna;duje się w Sewastopolu w 
areszcie domowym, o. Paiśjusz' zaś ud.ał się do 
SymfeiópoJĄ dfe porozumienia się zmlejscowym b i­
skupem, a nrstępnie pojeazie tło Petersburga. (Aj. 
półn.)

o lichem wyna- 

B i l i ń s k i e g o

Z Rady państwa.
(T« l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s l r l e g o .” )

Wiedeń 2. kwietnia. (Z  izby posłów.) Na 
wczorajszem posiedzeniu rzekł T u e r k  w swojej 
mowie, że polityka Dunajewskiego jest podobną 
do postępowania ungi Brestla. Podczas gdy tam ten 
przedawtfł dobra państwowe, Dunajewski pokrywa 
Jęficyi wysysając ostatnie źródła podatkowe. 
Gospodarka jrgo  zasługuje na miano „ polnische 
W irfcrfia ft/ Po skrytykowaniu wszystkich działów 
gjspodarki, jak  tytoń, monopol solny, podatek od 
budynków, gruntowy, od cukru i spirytusu, wzy­
wał Tuerk Dunajewskiego, by się opam iętał, gdyż 
drugi Polak, Biliński, czyha na tekę m inistra 
finansów.

Po mowie G a s s e r a ,  który zajmował się spe­
cjalnie sprawam i ty ro lsk im i, zabrał głos K r o -  
n a w e t t e r  celem energicznego zaprotestowania 
przeciwko wnoszeniu czyichś specjalnych in te re ­
sów. Reformy podatkowe mogą być wnoszone tylko 
ze względu na całe państwo. Poczem mówił Kro- 
nawettei za zaprowadzeniem progresywnego podatku 
dochodowego.

W r a b e t z  mówił specjalnie 
grodzeniu urzędników cłowych.

Po przemówieniu referenta 
przyjęto rozdz. „Narząd centralny"

D e r s c h a t t a  interpelow ał m inistra skarbu, 
czy zamierza jeszeze na tej sesji wnieść projekt 
ustawy, regulujące] domokrąztwo.

Następne posiedzenie dziś.
Wiedeń 2. kwietuia. (Z  izby posłów.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu przy tytule „ p o b ó r  p o d a ­
t k ó w "  zabrał g ł o s K n o t z  i krytykował naduży­
cia inspektorów, następnie wniósł rezolucję, w któ­
rej domaga się wymiaru podatku przez mężów 
zaufania.

S z c z e p a n o w s k i  wypowiedział głęboko ob- 
myś.aną mowę o potrzebie zmiany systemu opo­
datkowania. Ldowadniał, że cały dochód wyka­
zany fasiami jest w porównaniu ze statystyką 
śmiesznie mały, gdyż cały system podatkowy zm ie­
rza wprost do defraudacji. Fa3jouowanie jest w 
Austrji jednem z konwencjonalnych kłamstw.

Na tem polu stosunki są rzeczywiście stra­
szne, lecz nie wskutek wykroczeń pojedynczych 
oiganów, ale z tego powodu, iż w edług tego sy­
stemu inspektor podatkowy musi się trzymać usta­
wy, nie ma jednak trybunału administracyjnego, 
który jest u nas wzorowy, a który piawie zawsze 
musi w razie wniesim ego zażalenia przeciw nie­
sprawiedliwemu opodatkowaniu, orzekając ściśle 
na podstawie ustawy, tę niesprawiedliwość jeszcze 
więcej potęgować. Następnie udowadnia mówca 
na podstawia dat, że Galicja jest biedną, ale nie 
jest Krajem  biernym.

Przeciążenie urzędników podatkowych je s t 
powodem najróżnorodniejszych błędów fiskalnych. 
Muwca domaga się uproszczenia m anipulacji, która 

adstrjackich urzędach jest taką, jaka była przedw
wynalezieniem druku. W ystępuje gwałtownie przy 
nagradzaniu denunjjabtów w sprawach sk arbowych 
J e s t  to w wysokim stopniu niemoralne, poniżać 
urzędnika,, kt&ry powinien obowiązbk swój bez ża­
dnych nadzwyczajnych korzyści spełniać. Domaga 
sie. reformy i oDniżenia podatku dpmowo czynszo­
wego i to w prostym stosunku do wysokości czyn­
szu3 najmu. Stopy pooatkowęj nie Lależy wyśróbo- 
wywać, system podatkowy powinien być spraw ie­
dliwy i racjonalny. (OleiasJa; mówcy składają po­
słowie gratulacje).

Po przyjęciu tego tytułu mówił P r  o s  ko- 
w e t z  o tytule „straż finansowa". Wnosi on p o ­
lepszenie bytu dla jej członków. Uskarża się na 
stan rzeczy w urzędach cłowych, gdzie publiczność 
nie jest należycie obsłużoną.

Przy tytule „urzędy podatkowe" mówili krótko 
Fiirnkrantz, M enger, Bareuther, który twierdził 
iż urzędy cłowe nie szanują tajemnicy listowej.

P r z e g l ą d  p o i i t y e z n y .
a- W ydział krajowy udzielił następujących sub- 

wencyj bezzw rotnych. Wydziałowi powiatowe­
mu w B r z e s k u ,  ns drogę gm iuną Strzelce 
m ałe-Ujście solne 1.500 złr.

Wydziałowi powiatowemu w N o w y m  S ą ­
c z u  na diugę gm inna Krynica-Tylicz 2.000 złr., 
pod warunkiem , jeśli m inisterstwo rolnictwa 
przyzna z dochodów zdrojowiska w Krynicy, rów ­
nież 2.000 złr.

Wydziałowi powiatowemu w S a m b o r z e  
na drogę gm inną feambor-Mościska 4.U00 złr.

W ydziałowi powiatowemu w S k a ł a c i e  
na drogę gm inną Grzjmałów-Podwoloczyska 5.000 
złr., pod wainnkiem , jeśli powiat wykaże, że na 
budowę tej drogi wydał dotąd przynajmniej taką 
samą su m ę , jaką wynoszą subwencje z funduszu 
kraj. otrzymane.

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
Kraków 2. kwietnia. Wieczór, który się tu 

odbył ku uczczeniu pamięci Szewczeńki, był uader 
świetny. Obacui byli wszyscy wybitniejsi obywa­
tele, biskup, prezydent miasta, profesorowie i du­
chowieństwo. Oklaskiwano Guszalew:cza śpiewaka 
z W iednia i Żelazowskiego za deklamację wiersza 
Urbańskiego. Nadesłano liczne telegram y gratu la- 
cyjue i podnoszące łączność Rusinów z Polakami 
w Krakowie.

Praga 2. kwietnia. M arszalek krajowy L o b -  
k o w i c udaje sie do W iednia celem próbowania 
nowej ugody z Niemcami przed wyborami do 
Sejmu.

Buda-Peszt 2. kwietnia. Ustawa wojskową 
zostanie już niezawodnie cala przyjęta jutro.# a w 
przyszłym tygodniu wejdzie do izby panów.

Berlin 2. kwietnia. Cesarz przejeżdżając na 
czółnie zalanemi ulicami Poznauia, gdy łódź się 
zbyt zachwiała, wpadł w wodę po kolana.

Bruksela 2. kwietnia. Statek „hrabina F ian- 
dryi" który zatonął, zawierał kilkanaście woiów 
srebrnych i złotych monet.

P aryż  2. kwietnia. W liście, zamieszczonym 
w dzienniku France, zaprzecza Deroulede katego­
rycznie, aby Boulanger wywierał jaki wpływ na

Tigę patriotów. Czloukpwił' hjg ;są wprawdzie zwo­
lennikami jenerała, ale . nie byli i nie będą nigdy 
jego dworakami. ...

Nicea 2. kwietnia. Stan zdrowia króla Wiir- 
tembergskiego znacznie eię w oslatuicń dniach 
pogoiszył.

Berlin 2. kwietnia. Cesarz «ył wczoroj z po­
winszowaniem imienin u ks. Bisma^ks w towa­
rzystwie hr. W aldersęe.

Gdy Foidd. Ailg. Ztg. podnosi ten f a i t  z 
naciskiem, widoeznie chodziło cesarzowi, biorąc ze 
sobą hr. W aldefsee, o zaprzeczenie w ten sposób 
pogłoskom, jakoby między tymi dwoma mężami 
stanu panowały niesnaski.

Bukareszt 2.< kwietnia. Izba będzie dziś obra­
dować na taj nem posiedzeniu nad wnioskiem 'rzą­
dowym żądającym 15 miljonów na oowarowanie 
granic.

Zofja 2. kwietnia. Książę Ferdynand powrócił 
wczoraj w południe wraz z matKą.

W ie d e ń  2. kwietuia. C iągnienie losów komunal­
nych. Wyciągnięto następujące serje : 9 13 329 499 651
998 1074 1673 2074 2086 2379 2497 2535. Główna wy­
grana pad ła  na serję 2535 nr. 37, druga na serję 1672 
nr 45, trzecia na serię 329 nr. 91.

Ciągnienie losów R u d o lfa : wyszły serje: 204 519
1211 1314 1321 1666 1677 1751 1881 1915 1923 1S83
212S 2145 2148 2270 2405 2504 2702 2735 2936 3053
3121 3125 3201 3221 3224 3386 3497 3540 3672 3633
8692 3723 3704 3S04 i 3871.

Głowna wygrana padła na serję 2270 nr. 13, druga 
na serję 19S3 nr. 43, trz e u a  na serję 2936 nr. 8.

W ie d e ń  2. kwietnia. Na wczorajszy targ  wołowy 
przypędzono ogółem 2637 sztuk wołów, między terni 
galicyjskich 436, płacono do 43—55 złr. za cctnar wagi 
metrycznej.

W ie d e ń  2. kwietnia. G iełda wiec7orna. Kredyty 
307, węg. złnta rent* 103-021/,. ■

W ie d e ń  2. kwietnia. H rabianka Józefina R  a d e t. z k y , 
wnuczka słynnego marszałka polnego, m ająca lat 33, 
z Gorycji, zastrzeliła  się wczoraj w mieszkaniu jedne,’ 
ze swoich przyjaciółek, z oojażni przed niebezpieczną 
op eiar-ją, której się dziś poddać miała.

Wiedeń 2. kwietnia. Cesarz, który dziś przy­
był do W iednia, powróei we czwartek do Buda- 
Pesztu.

Cesarzowa uda się zapewne 13. bm. wprost 
z Buda-Pesztu do Ischl.

Ostateczne pogrzebanie zwłok śp. cesarzewi- 
cza Rudolfa, nasiąpi około 10 bm. Trum na znaj­
duje się jeszcze w krypcie 0 0 . Kauucynów ; Sar* 
kofag już gotowy: przeniesienie odnędzie sie bez 
uroczystości osobnej, zv'łoki spoczną obok M arji 
Teresy po praw ej stronie.

Tryest 2. kwietnia. Osobny port dla nafty 
zostanie otworzony w lipcu.

Buda-Pesz 2. kwietnik. Komisja finansowa 
uchw aliła upaństwowieuie węgierakl !.j kolei za­
chodniej i galicyjsko-węgierskiej kolei, a to po 
danych przez minictra Barosa wyjaśnieniach. M ia­
nowicie p. m inister podniósł, że w obec pauują- 
cego obecnie w Europie systemu cłowego. W ę­
grom nie pozostaje żaden inny środek do obrony, 
jak tylko system polegający na upaństwowiemu 
kolei w połączeniu z rozsądnemu iaryfami, które 
się w edług możności jak  m ulepiej do potrzeb h a r 
dlu i produkcji zastosować dadzą.

Wiedeń 2. kwietnia. W edług Ueichswehr-Ztg , 
zostały już wydane ostateczne rozporządzenia w 
sp ra w ie  przeniesienia komendy korpusu z Berna 
co Przemyśla. W Beruie nie będzie żadnej wyż­
szej komendy wojskowej.

Belgrad 2. kwietnia. Rejenci oświadczyli ofi­
cjalnie , że nikt nie może zabronić Natalji po­
wrotu do S e rb ji , bo konstytucja serbska nie zna 
zakazów pobytu, ale wpływ na wychowanie króla 
przysługuje konstytucyjnie Milauowi, który pozo­
sta ł współopiekunem.

P etersbu rg  2. kwietnia K onstarJy K r a s i ł  
n i k o w ,  dotychczasowy pełnomocnik księcia G a  

a r i n a  w Ruruunji, ogłasza otwarty list do Chi- 
t r o w y ,  w którym utrzymuje stanowczo swoje 
tw ierdzenie, iż sprawa rosyjska nad Dunajem źle 
stoi i że wydalenie 68 Rosjan z Rumunii nastą­
piło wssutek niedbalstwa rosyjskiego poselstwa.

Chitrowo, który oświadczył w Petersburgu, iż 
doniesienie to jest fałszywe, musi obecnie Krasil- 
nikowa pozwać p.zed sąd jako oszczercę, jeźli rze­
czywiście jest prawdą, że rosyjski wpływ w Ru- 
muoj’ od czasu Lawarcia traktatu handlowego i  ka­
żdym dniem wzrasta.

Ekspedycja A s z y n o w a ,  jak głoszą, była 
przedewszysthiem popieraną m aterjalnie przez No- 
■voje W ronia, które w razie udania się ekspedy­
cji byłoby całą korzyść zebrało.

A s z y n o w  i mnich P a i s j u s z ,  którzy spo­
dziewani są w tych d n ia c h  r  Petersburgu, d o z n a ­
j ą  tutaj złego . przyjęcia, gdyż z e z n a n ia  m n i ­
c h a  okazały się tak sa m o  u-eprawdziwemi jak i 
Aszyuo.wa.

Paryż 2. kwietnia. Twierdzą z całą stanow ­
czością, iż po procesie ligi, odbędzie się proces 
przeciw B o u lan g e ro w i.

Sofja 2. kwietnia. Książę Ferdynand z m at­
ką, opuściwszy Filipopol w pośród sympatycznych 
objawów przyw iązania, przybyli popołCidniu do 
Sofji, gdzie na dworcu oczekiwali ich ministrowie, 
dostojnicy państwowi i duchowieństwo. W srod 
szpaleru wojska wjechali księstwo do miasta nrzy- 
branego w flag' , a Panie wręczyły księżnej 
K lem entynie bukiet kwiatów przy opuszczeniu 
dworca.

Paryż 2. kwietnia. M onarch^tyczno-bulan- 
żystowsk’ Gaulois mniema, że rozPoCzylłłj^ ey S1§

dziś proces przeciw lidze palrjotycznej zostanie po 
krótkim przeciągu czasu przerwany i w rozszerzo • 
nei for nue przyjdzie następnie przed senat, jako 
trybunał wyrokujący.

Kbpenhaga 2. kwietnia. Król upoważnił rząd 
ze względu na to, że izby nie mogły się zgodzić 
co do budżetu państwowego, aby i nadal pobierał 
ustanowione podatki i opędzał po tr.ebne dla go­
spodarstwa państwowego wydatki, lecz aby nie 
przekiaczał przedłożonego izbom budżetu.

Londyn 2. kwietnia. Izba gmin odrzuciła 256 
głosami przeciw 85 wniosek Ciem era, iż w obec 
pokojowego położenia powiększenie floty jest n ie­
potrzebne i przyjęła wniosek, upoważniający rząd 
do zwiększenia floty.

Papyż 2. kwietniaj Urzędownie donoszą, że 
jeneralny adw okit Quesnay Beaurepaite został za­
mianowany jeneralnym  prokuratorem  paryskiego 
trybunału.

W ie d e ń  2 kw ietnia. G iełda zbożowa. Pszenica 
na maj i czerwiec 7'44, na jesień 7 63, owies na wiosnę 
5 81, na jesień  5 84, kukurndza 5 26.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 2. kwietnia 1889 r.

HOTEL ŻORŻA. R. Wojciechowski, z Dąbrówki. M. 
B aier, n Polski. A. Baier, z Przybysza. W. Ustrzycki, 
z Cz.latye. A Mniszek, z Ostrowa. B.. Grocholski, z 
Rożysk.

HOTEL FRANCUSKI. P. K. Kohler, ze SU nisła- 
wowa. I. U ager, z Drohobycza. S. B iesiadeeki, z K rako­
wa. \ r Jaworski, z Krakowa. F . Godina, z W iednia. Dr. 
Kries, z Wiednia. S, Siebenschein, z W iednia. A. Roz­
wadowski, z M ajdanu.

HOTEL EURO PE j SEI. B. Chrząszcz, z Słowity.
H. Knrzmaun, z Jarosłuwia S. Gniewosz, z Trzciańea. 
K. Jaw orski, t  Ostrowezyka. H. Strizower, t  Jarosław ia . 
W. Jounjra, z Przemyśla.

HOTEL LANGA. Schoenbach, z Berlina- E. dr. 
Hasenfeld, z B uda-Pesztu. I. Horoch, z ('zerlan. W. 
Jaworshi, z Przem yśla. S. V lertel, z W iednia. M. Ki- 
melman, z Wolicj Z. Hoch, z P rag i. P . Meth, z T ar­
nowa. F . Perl, z Stuigardii. L. W iller, z Zborowa. C. 
Bauer, z W ieania.

HOTEL ANGIELSKI S. Kutowad, z H orod,szcza. 
T. Głoskowski, z Machnówki W. Seibura,*. Krakowa. R. 
Gottesmau , z Buda-Pesztu. J . Fechtner, z Czer- 
niowiec.

HOTEL W ARSZAW SKI. A. Kucharski, z K rako­
wa. M. W olański, z Monasterzysk. Ks. M. Kuczyński, z 
z Luczyrica. E. Goeldner, z Fium y. J. Zaleski, z W oły­
nia. J . Beyer, z W iednia.

H OTEL KUHNA K=. M. Folia, z Rozdziałowa Ks. 
T. Szczurowski, z Hodowiec. S. W olański, z Husiatyna. 
Ks. T. Bielewicz, z Wyrowa.
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Czasopisma humorystycznego
S M IG U S “ N r. 7

wyszedł już z pod prasy i jesi, do nabycia w A dm ini­
stracji „ D z i e n n i k a  ” r y l s k i e g o 44 (plac Marjacki
1. 6), w „ . k l u c z e  d * l e n n l k ó w “ , w  t r a f l k a c l i  

i  k s i ę g a r n i a c h .
P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  w e L w ow ie  

egyn osi l  z ł r . ,  n a  p r o w in c ji  1  t i r .  2 0  e t .  Cenc, 
w te m p la r ta  2 0  ct. " O l

a

Sf1=

N A D E S Ł A N E .
Najwyższe nagrody przyznane zostały domo­

wi L F rere , 19. rue Jacob, w Paryżu (M ędale 
złote na wystawie powszechnej 1878 r. w P a ry ­
żu i w A m sterdam ie 1883 r.) za K a p su łti Guyo- 
ta  skuteczne przeciw  nieżytom , Katarom, chroni- 
czrym  zapaleniom  oskrzeli i t. d.

\
D o  r

P.T. interesentów galicyjskich f
c

firmy

incll i  StPiBipr.
Aby zaprzeczyć pewnym zVśIiwym pogłoskom, czu­

jemy się zpowodowaui podać do wiadomości, co następuje.
Podobało się pewnym pojedyńezyin panom z zawiści 

w interesach i innych nieczystyca motywów hańbić n a ­
szą od dawna znauą firmę, a to po większej części przez 
rozszerzanie fałszywych pogłosek i w ogóle osi.ezerstw 
najniższego rodzaju.

Zwracamy się przeto do naszych P. T. interesentów  
z nsilną prośbą, aby podejrzeniom tym żadnej wiary nie 
dawali i raczyli nas pow;aaomie o r o z s i e w a c z n  ta ­
kich kłamliwych pogłosek, abyśmy go rnegli oddać ao 
słusznego ukarania.

Zarazem nie możemy pominąć tego, aby najuprzej­
miej nie zawiadomić, że przez kolosalne zwiększenie n a ­
szego interesu, jestesmy w możności ofiarować naszym 
P. T. interesentom obecnie zniżenie cen, jak  również po­
dajemy do wiadomości, że pan H e n r y k  W e r ts c l i i a -  
Iir jes t od la t wielu n a s z y m  j e d y n y m  upełnomo­
cnionym p o d r ó ż u j ą c y m  d la  Galicji. 1275

t

i

c

WINO CHASSAING z pepsyną i Djastazą
czynnikam natural. i niezbędnemi d la  funkoji trawienia.

W IB 64 r. o Winie Uhassaing złożono  b a r ­
dzo poch lebny  r a p o r t  p a ry s k ie j  aK adem ji m edycz­
n e j,— O d te j chw ili p ro d u k t te n  o trz y m a ł n ag rody  
n a jw y ż sz e  n a  w sz y s tk ic h  w y s ta w a c h  —  g d z ie  się 
z n a jd o w a ł. W  ro k u  1883  ra d a  z ło żo n a  z uczonych  
se d ’ iów  n a  w y s ta w ie  p ro d u k tó w  fa rm aceu ty czn y ch  
w W ied n iu  p rz y z n a ła  m u dyplom  na  m edal z ło ty . 
K ilk a  m ies ięcy  z a le d w ie , j a k  o trz y m a ł znow u 
ta k ą  sam ą n ag ro d ę  na w y staw ie  w K a lk u c ie  
W In d ja c h . 516

Wszędzie to wino je s t dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 

apetytu upośledsonemu i  trudnemu trawieniu 
idysp p sji) itp  Znajduje się w głównych aptekach.

jS tvrs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń ,  d n ia  2. k w ie tn i a  1889 r .  

(g o d s . 2 m in .  10 p o  p o łu d n iu ) .

A k c je  a lp e j s k ie  T o w a r z y s tw a  g ó rn ic z e g o  . 
v  w ę g ie rs k ie  b a n k u  k r e d y to w e g o  .
Jt B a n k u  a n g io - a u s t r ja c k ie g o  . . *
„  U u ip n b a u k u  . . . . . .
n  k o le i  K a ro la  L u d w ik a  ,

k o le i  p ó łn o c n e j  . » ,  ,  .
„  k o le i  p o łu d n io w e j  (L o m b ą r łjy )
„  k o ie i  A ^ d d z k le j
, k o le i  p a ń s t w o w e j ............................................

}i k o le i  tw o w s k o - c z e r n io w ie c k ie j  . ,
k o le i  w ę g ie rsk o -p ó łn o c n o f-w sc lio d n ie j  

L o ey  k o m u n a ln e  w le d e iw k ie  . . . .  
A k c je  T o w a r z y s tw a  tu re c k ie g o  z a r z ą d u  ty to n iu  
G a l ic y js k ie  o b U g a* je  i n d e m n iz a c y ju e  » «
A k c je  k o le i  p ó łu o e u o -z a c h o d n .  ( li i.  B .K lb e tb a l )

r e g u la c j i  C i s y .......................................................
A k c je  B a n k u  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h
K e n ta  w ę g ie rs k a  z ło ta  4 -p ro c .  . . . .
A k c je  B a u k v e r e ia u
R o s y js k i  r u b e l  p a p i e r o w y ............................................
L o s y  p r e m io w a n e  w ę g ie r s k ie  . . . .  
A k c je 'k r e d y to w e  ,  ,  .  ,
A k c je  k o ie i  K a r o la  L u d w ik a  . . . .  
A k c je  k o le i  p o łu d u io w ^ j  . . . .
N a p o le o n d o ry

U e r l i i f ,  d n ia  2 k w je tp i a  ig&9 r .  

(godz. 2 m in . 10 p o  p o łu d n iu ) .

R o sy jsk i ru b e l  p a p ie ro w y  .  .
A k c je  a tw tr jac k ie  k red y to w e  . ,
A k c je  k o le i K a ro la  L u d w ik a . .
A u s tr ja c k i-  b a n k n o ty  
Akeja kolei południowej (L o m b u ó ) 
Kofyjikt pesyeika w sc h o d n ia  .

dm iaiej-
8E6

a d n ia  
jo p rz e d

73 50 72 —
805 — 311 —
r ó l  30 131 60
25 8 75 233 —
205 50 205 tO
257 — 257 —
iOj - 101 —
107 - 197 —
242 — 241 - -
238 50 *30 —
180 50 *80 —
l o l  — 150 —
114 75 11 f 50
105 — 105 —
2C9 25 200 —
132 — 131 —
234 ao i S i  —
1C3 10 113 _
109 25 109 _

t 20 1 29
| 144 — 144 —
I 301 50 305 _

217 20 217 20
165 50 164 50

86 50 86 25
168 60 1 68  60
4* 75 42 60
67 10 67 80

P o c i ą g i  k o le j o w e
ze Lwowa odchodzą podług zegarc lwow.kiogo.

Oi i. Paźftziernilca l i i i  r.
Do Lwowa przychodzą:

z K r a k o w a  . . . .  
z P o a w o ło c z y s k  . 
z B o d w o ^ o c z y sk  n ą  P « d z » m c z e  
z C z e rn io w ie c  . t
e i j u s i a t y n a  i S ta n is ła w o w a  
z S u c h y , C h y ro w a  H u s ia ty n a ,  

S t a n is ła w o w a ,  S t ry ja  . 
z S u c h y , C h y ro w a , S t r y j a ,  
z  B u d a p e s z tu ,  L a w o c z n e g o , 

K ro s n a ,  C h y ro w a ,  H u s i a ty ­
n a ,  S t ry ja ,  S ta n is ła w o w a  . 

z B e łż c a  (T o m a s z o w a )
Ze Lwowa odchodzą:

do K r a k o w a ...........................................
do  F u d w o ło c z y a k  
do  P o d w o lo c z y s k  z P o d z a m c z a  
do  C z e rn io w ie c  . 
do S ta n is ła w o w a , H u s ia ty n a  
do  S t ry ja ,  S ta u ia ła w o w a , H u -  

s ia ty n a ,  Chyrowa, S u c h y  * 
d o  C h y ro w a ,  S u c h y  . 
do S ^ y j a ,  S t a n is ła w o w a ,  I^u - 

s i a t y n a 7 L a w o c z n e g o ,  B u -  
d a p e s z tn ,  Chyrowa? StróA e- 

do B e łż c a  (T o m a s z o w a )

F o o ią g
p o s p .
w z g l.

k n r j» -r .

~4j*r 
2*20

9*00

2*28
4*11
4*22
9*20

Przych. do S tanisław ow a:
ze  L w o w a ...........................................

Odch. ze Stanisławow a;
d o  L w o w a  .

12*86

4*62

POOiąg
o so b o ­

w y

P o o tą g
o so b o ­

w y
8*60 S*2Sr

a a o *
3 * 8 2

fl*40 B
8*40

3-40

8*26

I * S 5

4 * 2 0 7*20
9*6*.

10*23

9*20 9*50 ■J

10*36
2 * 1 0

0 * 2 0

5-31! 4*03

4 - 0 0 6*05

P p o ią g
m lqsE »-

n y

M 67*00•-88
U ’ O S

C e n y  z b o ż a
z dnia 2. kwietnia 1889 r.

TEATR HR SKARBKA.

D z i ś

i
6-63

a-l*®
kO-an
11-OŁ
10-08

7**9

4-08

12-0

Lwów

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz ozer. 
Eonicz biała 
Konicz. szw.

Tarnopol Podwo- i Czer- 
łoczysha i niowce

6-ou- 7 15 779 - 7 ” O 6 3 5 - 7  15 b-6(J—7'żo
o 15 -5-40 5-------K-30 5'------ 5 2014 70—5 15
5 5 0 - 6  7515-50-C-5ó 5 30—6’50 5- o 75

80-6 -25  
6 — 10-50 
ć 50 - 7  — 
13—13-60

ó 25—5-8V5T6—5-75 5 - -  - b  50 
6-— 10-— 6-— 10 — 4-40—9 —

5 J’~  6ó-— 
5o —60-— 
60 - 7 5 - -

6-30- 6 — 
128013 10

5 -2 0 - 6 - - :4 -1 0 -4  80 
12-7013 40 10 —11-15

50 - 6 4 - -  50 - 63-— !35—43 
50--OU -  48-—59rł. |31--ó5--

‘ Agencja ku ochronie rodzin
( Ł a  i t e u r i t ć  d e s  ia .n ille M )

kom edja w 3. aktach A lb ina V alabregne’a.

Wszystko za 100 kilo nette bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. — •— do — —. 

Okowitd zł 10.001 litrów  prot. loco Lwów z łr — do

N asiona pastewne 
i pszenicą ożywia się.

poszukiwane Handel żytem

O S O B Y ;
G ontran  d ’ A zerolles . 
Rondin ot
Em ii C ham bodaid  
B enryk  Layiirdióre 
G ulisian
K la ia  C ham bodard 
E liza d’ A zerolles 
A l f u d
K laudja
Służący

. F ren k e l
• W ojdałow icz
• Ruszkow ski
• F w iecińsk i 
. P iaseck i
• Żelazowska 
. K w iecińska

Stróżew ski
• P iasecka 
. Gam ski

U w A g A :  ( J o d t ln y  OEniLOKenc g ru b e m l -liC E b u o i, o s ju to a a ją  p o r ę  f
n o c n ą  od  g o d s ln y  6. wieOEÓr d o  5. i m . 69 r a n o .  J

Ju tro  : „MIGNON/ opera w 4. odsłonach A. Tho­
m asa.

51 ET!
Łosoś m arynow any 
W ęgorz „
M inogi „
Szczupak w galarecie

Szczupak po}żydowsku
Tuńczyk
AuschoTiL
luki morskie

Sardynki francuskie 
Śledzie holenderskie

zawijane
marynowane

Śledzie Ostsee 
„ pocztowe
„ Moskale

Łosoś wędzony

Śledzie wędzone 
P iklingi ,  
Szprotki „ z i a

grubo 
r n i 8

S E R ?  :
E m entalski
Cieszyński
Bomadour

Lim burski
S trachino
Im perial
Boynfor

Ser z kminkiem

Bryndza
1 i p t a w s k a

poleca w najlepszej jakości, h a n  d e

St Wojciechowskiego
C h o r ą i o i y z a a ,  L 6 .
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Drobne ogłoszenia.
Zwracamy uwagę b tszy eft ,r ifrontów iż chwilą otwarcia nowego 

lokalu n~sze> Administracji (plac Marjackl I. 7. od frontu) drobne ogło­
szenia są  codziennie wykładane w oknie w ystaw y. NacUo zawiadamiamy 
interesowanych że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Auministrucja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lukaluw oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden tak drugie przybiiaue będą na odrębnej tablicy, tak, ie  jak najszer­
sze koła publiczności b^dą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane aa  t&Dlicy i w ten spo­
sób wszyst ■ im do przeczytania dostępne.

Aam m M idcjci „D ttm nika  Polskieęo.“

D on ie s ien ia  rozmaite.
po 1’/. centa od wyrazu.

Pr e m i o w a n e  w ł » « n y o b  i h l o r A r  
w i n a  Hevgalj» Tokaiskie beczkami, 

z Mady, butelkam i we Twewie naby-ań 
można u właścicielki Wny Anny N e u- 
p a a e r ,  ul Ko»hanowgkieeo fi.

M l e c z a rn ia
dnio urządzona

w śródm ieściu ndpnwie- 
i dobrze renonow ana 

jest zaraz, jako korzystne przedsiębior­
stwo za mierna cenę do odprzedania. 
Zgłoszenia nliea Ossolińskich 1. 19, II. 
piętro , drzwi 1. 9 od 3. do 4. południu.

" I 0  ( > e ,B f t r 6 w  d r z e w a  b u k o -
JL v F  w e g o rę b a n e g o  z odstawą do domu 
4 Łłr. "o ct. Zamówienia przyjmuje han- 
d< i Maurycego B ałłabana, plac M arjacki
liczba 3. 219

Po t r z e b a  e k o n o m a  kawalera. Płaca 
300 i wikt, korcowe 60. P o trz e b n y

także p i s a c s s  e k o n o m i c z n y ,  p łaca , -  — jut* i i i ,  wj u o  v u u i < j z ^ f i y a i i i «  n *  
120 i "'ikt. Podania członków przyjmuje [ Lwowie, do sprzedania. Bliższa wiadomość

ba,

Towarzystwo kasynowe w 
poszukuje KUCHARZA.

Horodence,
196

Ni e  s z n k a ó  z a g r a n i c y  ! Resztki 
sukna na spodnie, garnitury, narzutki, 

ubiorki, 40 zegarków z licytacji, garderoba 
męzka i damska nżywaua, w wielkim 
wyborze poleca Zakład J a a s z c z y s z y n a  
gmai h T eatralny . 192

I f a n d y d a t  n o ta r ia ln y  egzamino 
flL wany, z siedm ioletnią praktyką, poszn 
kuje posady. A d re s : J u r y s t a ,  Lwów. 
poste restan te . 168

Egfuninow any g o s p o d a rz  lasowy 
w szechstronnie wykształm.ny, z kilku 

nastoletnią praktyką, poszukują posady 
samoistnego gospodarza lascwego lub 
kasjera. Na żądanie może złożyó kaneję 
do 3000 złr. Łaskawe zlecenia pod adre 
sem : W. Rogalski w Grabowcu, poczta 
Baworów. 186

Tcdnopiętr 
"J K alecie

_ rowa KAM IEŃ ICA ulica 
K alecie Nr. 4, na Chorążczyśnie we

D yrekcja Towarzystwa wzajemnej pomocy 
Oficjalistów prywatnych, plac Chorążesy- 
zny 4 (własna kam ienica). 214

Ow c z a rz , żonaty, fachowy, poszukuje 
posady od zaraz i na żądanie noże 

się okazań z najehlnbniejazemi ewiade- 
etwami A dres: Ignacy Jakubow ski. 215

Je d n a  lu b  d w ie  p a n n y , 'sk ładn ie
obeznane z robotą pończoszkową na 

maszynach po ś. p. H aydenrsichu, znajdą 
korzystne umieszczenie. Bliższej wiado- 
n nici udziela z grzeszności Adm inistracja 
„D ziennica Polskiego.*____________ S13

Go sp o d a rz , mający la t SO, kaw aler,
z k ilkunasto letn ią p rak tyką  gospodar­

ską, poszukuje posady adm inistratora, 
zarządcy, rachm istrza lub kontrolora go­
spodarskiego. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje pod adresem : K. N. B. post. rest. 
Rymanów. ______________________911

Prawdziwe a u ra l t i  Oberndorfskie białe 
pastewne, nasienie przeszłoroczne po- 

’»ca 1 k lgr. 40 ct., 5 klgr. 1 złr. 80 et. 
Ekaczerowski w Tłumaczu. 208

u p. dra Dubanowicza, 
1. 30.

nliea Ormiańska
193

W /lą A e z y z
lT l  mówiń,

z n a  w sile wieku, umiejący 
czytań i pisań pc polsku i 

n iem iecku; mogący «:ę wykaeań uhlubne 
m i świadectwami, poszukuje eajęeia. B liź- 
eea wiadomośń w A dm inistracji „D iien- 
uika Polskiego.*

Piw a  n a  m ia r y  1 „ .b la n k i  P il- 
sneńskie l i tr  ps 34 centów. 1  «si- 

csyńskie marccwc l i t r  p# 14 centów p»lee» 
handel korzenny i pokój dc śniadam W ła­
dysława
i. 79 e.

Koatewekiego, ulica Gródecka 
191

I f ą l ą t n o l ń
IT1 obejmująca

W i k t  dom ow y, zdrewy, nic drogi, 
polecony przez znane osoby. U liea 

Korniaktów (pi'zy domu narodnym ) 1. 1, 
drugie p iętro , drzwi 50. 209

' P o t r z e b u j ę  dziennie 10 li tr  śn ic tan - 
1 ki. Mogący taką iiośó doaśarczyó, raca , 
się celem ugody zgłesiń w mleczarni sl. 
T eatralna, 1. 10. Lucja Koralewlczowa.

P r a k t y k a n t a
l  k?ztiłc#i

z odpow iedn ie j wy- 
:ttłc» riem , b i.g .c*  t także w Bie­

rnie kiem i w piśmie kaligrafleznsm. po- 
ez uknje Tuwarzystwo W zajemnych Ubez- 
n eczeń r Concordia* we Lwowie. P . . a  nr 
oferty przyjmuje od 15. kwietnia bióro 
Tow arz-itw a, przy ulicy Trybunalskiej 6.

A s y s t e n t  f a r m a c j i ,  saepalrzony
Urijlepszenii świadectwami, poszukuje 

umieszczenia w aptece. B liższej w iado­
mości udziela Leom R udieb, lekarz prakt
w Kossow;e.

M l e c z a r n i a
Kopernika 1.

Z d ro w ia  przy ulic] 
16, poleca dokonało

obiady i koln-ie, w abot m en e la  lub nic. 
Tamże dostań można od 7. gcdsśsy ram*
w yborni kawę

Poszukuję BONT, któraby oras poeaą- 
tknw nauki udzielaó mogła, ś d *■

w powiecie Zbaraskim , 
obejmująca 1478 morgów obszaru, 

w iem 940 mórg. ziemi ornej i ogrodów, 
54 mórg. łąk, 326 mórg. lasów, 145 morg. 
stawu, z propinacją 1100 złr. i m*\nem 
1200 złr. czynszu przynoszącym , z budyn­
iam i g upodarezemi i m ieszkalnsm i jest 
t  wolnej ręki do sprzedania. Inform acji 
udziela adw. G logier w T an o p o lu . 183

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Ul ie a  O rm la d s k a  l ic z b a  33 ,
3 pokoje frontewe, przedpokój i ku­

chnia ; 1 pokój kaw alerski frontowy, zaraz 
do najęcia. 217

UI l u  K o p e rm lk a  SA, 2 pokoje
i  kuchnią. Pokój obsicrny, wid k aa „  ,    J0?ogród. Pokój mały od podwórza.

3 pokoje z nyżą. kuehnią, spiżarką, 
kom .rka i r« »zt« przenależytośei si_ » j 

są dc n ijęc ia  U lica K aleesa 1. 9. 204

S p o k o je  frontowa z obszerną niż 
kuchnią, stryeb*m  i piwnic-ą na 

piętrze po umiarkowanej e m u  saraz 
do najęcia. Churążczysna 13.

2 p o k o |e  M k n ć N ą u i r u
jęcia. Gródecka I. 14 B.

185

do aa- 
172

Pled  p o k o i, s  n ‘ lin ia ,
Grodzickich 2 (róg

i Rynkn).

II I . piętro. 
D ominikańskiej 

169

Zulaiif. Horodenka. 195

Po s a d a !  pomoeuika handlowego w Z a­
kładzie J a s z e z y s z y « a

1 P * ł y  p a r t e r ,  5 pokoi, przedpokój, 
; w  salon bardzo wielki, kuchnia, strych, 

piwnica,, i » żądanie stajn ia, wozownia, 
także ogrod, s a n i  do najęcie Z ie lon i 22.

krawca). T eatr.
(dobra dla 

206

Su b j e k t  c u k i e r n i c z y  poszukuje
posady zaraz de objąsia, kształcony 

w swtm zawodzie w kraju i i .  granicą. 
tFym aganiom ch isbed .w s^ może » zn-
pełności odpowiedzieó. 'Wiadomości udzieli ! 
A dm inistracja .D zień  Pol.* 194

O s o b a  wykształcona w średai(~ i w ie iu , i 
poszukuje umieszczenia ,ako tuwa- 

rzyszka przy damie wiekowej. Porozum ie. ; 
sir można listownie, poczta Ostrów, Zab- i
cze w Szmitkowie, B 'on isław a Cywińska. ,

K a s y  ogiilof r w a ł e  z fabryki reno- j
nwwanej P . Blazieek w W iednis, ; 

oleoa d*ni komisowy N. B r a n d i e r w e  
owie, ul. K arola Ludwika 11. 162

Koresoendencja prywatna.
Z cfiryn k o !  — że wartujesz, tego 

Jestem pewnym
Z a w isza .

I
N c t a r j i i - z  w  S z o z e r o u  koło Lwe-

wa, | n  ouie rutynewanego k o s e y -  
pj  e r I a . it ir.u wolnego, posiadającego 
D r '\i  wszystkie trzy egzamina
rządów ,. • ier’.vs/,eiistwo mają kandydaci 
wła opił tigg le  także językiem niemie­
ckim. /.gioszam a z dokładnem wymienił'
niem k w a l i f i k a c j i  i warunków do 10.
kw ittn ia  b. r. 199

KAKAO w proszku (UMOlti
wyborny w sn. iku a połowę tańszy jak 

holendi rski w pusziaen 
*/* k ilo g r . i */s k iln g r . C ,  i i  75 c t. 

i 4 0  c t
poleca

p a ro w a  f a b r y k a  c z e k o la d y  
1 c u k ró w  d e se ro w y c h

Henryka Irełera
Lw ów , u l. K o p e r n ik a  1. 3 .

Pół kilo Bąjwybornie jszych cukrów 
mięs/ .anych w kilkudzies ięciu  g a tu n ­
kach l  złr. 20 et.

Pół kilo karmelków mięszanyoh 75 
centów.

Zamówienia z prowincji wyseła się 
odwrotDą poeztą za zaliczką. 1024

£ .  A  N  D  H  l a

UMILA BAŁŁABANA
w e  L w o w ie

poleca
vf cE)  8 , h  i e  g a t u n k i

K  A  : w  V
w smaku CEystem i aromatycznym  
5 k. Mocca a^anska . zł. 10 80 
5 ,  Jawa złota . . . „ 10 80 
5 „ Cejlon grubo ziarn. „ 10 80 
5 „ „ śred n ia . . „ 10’40
5 „ Kuba wyśm ienita . „ 10‘—  
5 ,  Laąuaira gruboziam. ,  &‘60
5 „ Guaiemala . . . ,  9'20
5 , Jamajka . „ 8 8 0
5 „ Rio IdYŚ . . . . .  8 40
5 „ S.intoi . . . . .  8'—
Franko na każdą stację pocztową 

w Galicji. 1047 a

D W O R B 3 K
z dobrze urządionem i murowanemi z-budow ani-m i gojpodarczem i, nowo sałozoiLysa 
ogrodem owocowym i ja^zynnymi inspeatam i, j r - z  15 m orgtw  gruntu, nr osiaimm 
roku ałkowioie wyni wożontgo, 2 kilometry t a  rogatki krabowi ku M.ehałowioom 

położony, J e s t  z  w o k n e j  r e k i  d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomośń w A dm inistracji .Nowej Reformy” Kratow

rzs-niewawodaie skntknją«y środek nr! 
biw uporczywym kaibrom plus i 
k rtan i, kaszlom, zapaleniom gardu ' 
i p łus, tthiype* i innym ehorobom 

piersiowym. 1195

C s m  p a k ie tu  2 0  ot.
( V  Uprasza się zwróeió uwagę 

ns to, by na każdej paezee ziółek 
piersiowych D ra Śeeonrgera jako 
wyłącsny skład apteka pod .Z łotym  
Słoniem* H enryka Blum enfelda we 
Lwowie uw idocznioną była

N a  p o s t !
S Z T O K F I S Z

moczony po 40 ct. kilo 
suchy po 90 ct. kilo

Ł o s o « io > A l e d x ie  wędzone, 15 ct. aet.

Śledzia stralsundzkie, marynowane,
w sosie pieczarkowym, musztardowym 
lub winnym. Puszki 10 sztuL zł! 1.S0.

Ł o s o ś  a i s s t r a l s k i ,  gotowany, pu ­
szka zł. 1.

O m ary k ró lsw a k ie  po ct. 70 i 1 30 pus.
A n e h o w is  d u ś s k i a ,  bez ośei, p. 70 «t.

S a r d y n k i  francuskie w oliwie,
po st.25, 35,46, 65,85, zł. 1'25 i 150  puszka.

Bóżnorodne Sery i Bryndzę liptowską

pslsea

A N D

1616

E  X .

ST. MARKIEW ICZA
we Lwowie, w Rjnku. 1. 42.

ma już kaszlu!
Zadziw iające rosw alnianis soku 
cebslkowego w nalsżytsm  przypra­
wieniu w kaszlu, cierpieniach płuc. 
piersi i gardła, znajduje świetne 
potwierdzenie w es. I le tzeg o  
honbonsech eeb n le w y c h .
W pakietaoh po 20 i 40 ct tylko 
776 w następujących sk ład ich  :
W* L w o w i e  w aptsos Piotra Mikjia- 

soha, Jakóba Pispssa, Arnolda Rappaporta, 
pod .złotym jslsnism“ ; Zygm in ta  Ruekera 
„pod sr mym orłem-1; w B o ł i i s  w am. 
Adolfa Grossa ; w B o s h n i w apt. M. 
u t t ł y ; w O z o r t k o w i s  w apt. Ludw. 
Nossa ; w R a n i o n s s - S t m i i ł o w e j  
w apt. Karola P ilew skiego; w K o ł o ­
m y i  w apt. A. Sidorowi »a  w K o- 
p y o z y ń c a s h  w aptecj Macsymiliant. 
Redera ; w N i s m i r o w i o  u Karola Prze' 
drzymirskisgo apt. pod „Gwiazdą"; w N i- 
ś a n h o  w< o a e n  u Wal. ^łodzinurskiego 
apt. pod „Gwiazdą"; w S a m b o r z e  o Jó*■ 
Alsiiewioea o. k. ap t OTrkiflams ; w S o- 
k a 1 u w ap t m g. Wysoczańskiego; w 
U s t r z )  k a s h  w apt. Alf. J a s trz ę b ie g o  ; 
w W o j h i ł*o w i  •  w opt. Adolfa K ftbn ją; 
Skład główny w K r o m i s r y i u w  aptece 
F. Kaiżany. gfifi

Zniżone ceny nafty.
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W E  L W O W I E

główny iM  gŁlicyjskifj nafty niezapałnej
W  WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ T H

„R. Ditmara Fetroln niewybnehowego"
(H i tm a r s ,  S ić h e r h e i ts  P e tr o le u m )

litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 2 2  cent.
„ gospodarskiej „ „ 2 0  „
„ F Ditmara niewybuchowi j “ 3 2  „

P rz y  Je d n o ra z o w y m  scaknpn le  la b  p r z e d p ła ta c h  n a  częśc iow y o d b ió r
n n i i f i T M e  /  Przf  l;trach 2 centy na litrze
U p i l S Z O Z a  |  przj beczkach ważących koło 140 kilo stosow ny rabat

Bezpłfttna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie.
T e l e f o n u .  2STr. 2 2 6 .  103B

1

Tylko nieeksplodnjąca nafta.

P A P I E R  R I G d U O T
M nsxiarda w  arkuszach du Synapizm ów

PIZTJTrT PŁł£Z SZPITALB W PARYŻU *
Nw hęiaę  w kataym domu i w podróty. j j z j

W y m ^ a d  podpis WYNALAZCY I
nałoży  k u p o w ać  ^  , a  ' A  V /  §

t t L k i m w i  r  r l y j l i
opatrzow y p o d p i-1  y f  1  \ / \  ł  *
Wt a  a tra m e n te m  W  fl w e w szyst-
CZERWoNYM J I ^ a p t c m a p u

Ai .  oh k  n a  1 .  A r  I fc ftĄ L H ,.
L k lT S ^ a C H  i n a  f  sk ia d  głów ny  :

PUDEŁKACH. ^*^24, i  m  jo Yiokoria, PARYŻj

u  s. n  d  e  1 
aiHcnt i towarów wełnianych modnych

J a n
pod fiiiu ą :

W a l l a c h  i  S y n
Lwuw.e, Ryuek licz1": 23.
Rak za izenn 1841

' po leca: sukno i mr.*9rje wełuii ne na liberyjne ubrauia ’ 
również d re lib  ik l liberyjne w wielkim wyborze po 

bardzo przystępnych > iąch. 1283 a

Wapienniki LUDWIKA GRAEWE w Pusiomytach
polecają na porę budowlaną

jak najlepszej jakości, gaszone i niegaszone,
po iL&JttmiarkowaAizych cenach.

Również i w a p n o  n a w o z o w e . — Łaskawe zamówienia
p r z y j i u u j ą :

1. I g n a c y  R u s s m a n n ,  Lwów, Kołłątaja, 7.
2. B i ó r o  D y r e k c j i ,  Lwów, Hetmańska, 22.

IM a  ś w i ę t a !
Noże stołowe i deserowe, noże do mięsiw  

i ci st, ściski do szynek, maszynki du sie­
kania mięsa, korkociąj’ kociołki i rftzgi do 
bi ia piany, blacuy do ciast, cortownice, 
formy różnego rodtaju, maszynki uniwer- 
Sdlte do tarcia (migdałów, cukru, bulek, 
czelol&dy iip.) 1 G3 *

W y ro b y  z  a lp a k i  i c h iń u k ie g c  a i r e b ra
(pod gwarancją za aobroć) poleca

ANTONI HALSKI, HANDEL ŻELAZNY w& LWOWIE
Plac Marjacki 1. 9. —  Iliustrowai „ cenniki na żąaanie. J

Pretensja w kwocie frapl^w z r roc^
od roku 1880 do p. C. X. K rz y sz tu ło w S
poprzednio w Czerhiowcach a obecnie kierownik firmy

A. KRZYSZT0F0WICZ
w© Lwowie 

jest natychmiast do sprzedania.
Bliższych szczegółów udziela J. Jiirgenc we Lwowie

1242

P o c ie c h ą  d la  w s z y s t k ic h  c ie r p ią c y c h  n a  m ig r e n ę , są pastylki 
migrenowe aptekarza Seuckenberga. Zawierają one jako główny skła­
dnik skuteczną A n tip ir y n ę , która jednak dopiero w połączeniu z inne- 
mi materjałami leczniczem i w formie tych pautylek, posiada silę  leczni­
czą przeciw uporczywej migrenie. N ieznośne, często całe .ni tygodniami 
trwające, przeszkadzające każdej czynności bole głow y Eoikają szjbko  
po użyciu 3 do 5 pastylek i chorzy czują się jakby nowonarodzeni. 
Przyjemny sposób opakowania w eleganckich pudełkach umożliwia nosić 
pastylki migrenowe przy sobie jak bonbonierkę i używać w aauym 
razie. Cena pudełka wraz z przepisem użycia 95 ct. w. a. Nazwisko 

aptekarza E. 8enckenberga“ można czytać na kiżdem  pudełku kilka 
razy. W szystkie inne są bezwartościowym falsyfikatem. Do nabvc.a tylko 
w aptekach. Jeśli w której aptece nie ma zapasu, w każdym razie należy 
sprowadzić z głównego składu aptekarza C. B r a d y , Kromieryz. (Moi;awia). 
Przesyłka franko za poprzedniem przysłaniem należytości Dostać można 
w aptekach we L w o w i e  n apt. K. Krzyżanowskiego, Zygmunta 
Ruekera; w B r o d a c h  u apt. H. Grtinspanna; w K o p y c z y ń -  
c a c h  u apt. Maksymiliana Redera. 805 a

królowa

Magazyn porcelany i szkła
E O .  E E B H 1 H I I T 1

1278

V

w e  L w o w ie , p la c  M a r ja c k i ,  I. 7 ,
poleca

w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł 
p c  o e n ą c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h :

SZKA0 kryształowe rznięte, grawirowane, cierkiO 
Monsseline i gładkie zwygłe. Serwisy ozaebnfl 
do wina, piwa i likierów, kosze i talerze na cia­
sto i Owoce. Klosze na ser i masło i serwisiki 

na ocet i oliwę.
Serw isy btoiowc, herbauane, kawowe t do umywalni. 

W ielki wybór przedmiotów zbytkowych. 
Skład komisowy srebra chińskiego i alpaki, 

oraz skład komisowy Mebli żelazny h pokojo­
wych i ogrodowych.

C en y  f a b r y c z n e !

U  i. 
u  i

l

V
%
■-i

& -- - _. .ił £&

v i e r o R j a  «
naudi&wsza i najobfitsza ze V7szystkich budzińskioh w^d gorżkiob. Co do swej zaw  r- 
tośoi n is prześoigniona, o 70* więcej Jak Hunyadi, 66° więcej od wody Franciszl.a  
Józefa. Uznana za skuteozną i jako wyśmienita polecon przuciw ehorw bom  
w d o ln ic h  c z ę śe la c h  c ia ła ,  k o n g e tt iy w , g ru c z o łb tf ,  li„ a a jo in  
i  p rze c iw  c h o ro b o m  k o b ie c y m  przez profesorów tadcę dworu B ra u i\-  
F ern w a ld . D uchek, B a m b erg er ,  proi. A u spii* , radeę sanitarnego JA tritu  
itp . itp.

W świeżem napełnieniu nad mała i do nabycia we wszystkich aptekach I  sk ła­
dach G alicji. 6 f t

KANTOR WYMIANY
c. k. u p raw ił, galic,

M J M i B U  lO T E m
k u p u j e  i  sp rze d a je  

wszystkie efektą j monety
pod warunkami najprzystępniejszem i

5  ’|o L i s t y  h i p o t e c z n e ,

J a k o  t r i

5' -  b w t u e  Lisą to is i to #
które wudług prawa a dnia i  lipca 1868 (Dz. P. P. $8 Nr. 9S)I 
i najwyż. póston. z dnia 17. grudnia 1871' r., m ogą1: być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

są, *w  tyrp . 3caxitoxz* d.o naTojrcIa-
W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło' 

cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. lo i l

ACTEKA POI) GWIAZDA

P I O T R A  M I K O L A S C H A
■ '•  <: a -,i .a

■ w e L w o w i e
poleca środki własnego wyrobu, za których nieszkodliwość, skuteczność, prawdziwość i sumibifflfc

sporządzenie ręczy:
K i n a  l e c z n i c z e ,  jedyne, które przez najw iękir* znakomitości 

lekarskie, jak przez dra B rauna, dra D raschego, J ra  Sds tha. dra Lorinsera 
we \V iedniu, p izez dra Biesiadeckiego i wszystkich nicir-1 loksrzy we Lwo­
wie, Krakowiu i C zerniow cact świadectc ami odszczególniającemi zą% zy- 
cone zostały i przez tychże codziennie ordynowane bywają, j “L:oto:

W i n o  h i s z p a t i s k l e  c h i n o w e ,  c h l s i o w o  ż e l a z l s ł o ,  
p e p s y n o w e ,  r z e z  i e n l o w e ,  ( r n m b a r b a r o w e j ,  p e p t o n o w e .

W o d y  l e c z n i c z e  g a z o w e  : W oda g a zo w a  g o rzk a , środek

firzeczy8zezający znakomity. W oda g a zo w a  a lk a l ic z n a , szczaw alka- 
ieznyo wiele skuteczniejszy jak szczawy podobne naturalne. W oda g a zo w a  

m agn ow tr, przeciw zgadze, kwasom żołądkowym, przy żółtaczce. W oda  
g a zo w a  ie la -A sta ,  zawiern żela».o w połączeniu, które przez organizm 
bardzo łatwo przyswajane bywa. U oela g a zo w a  jo d o w a  i  bro m o w '  
zaw ier. jod względnie bron w ilości 19 saz-w iększej ja ś  najsiln iejsze wody 
rodzim e, p ieiw iastk i ts zawierające. W oda g a zo w a  l i to w a  przeciw ciei 
pieniom pęcherza i nerek, przeciw gośńcowi, .'eumaiyzmowi i t. p. W oda  
g a zo w a  sa lic y lo w a  jes t do użyi ia dal >fc0 przyjemniejszą, jak kwa a sali­
cylowy lub salicylan sodowy w jakiejkolwiek innej pretaci, przytem nie 
wywołuje niestraw ności, jak  inne preparaty  salicylowe. L em o n ia d a

fa zo w a  angielska, śro*dąft tsgodm e przeczyszczający dla dzieci i dla w ątłrob 
obiet.

P r o s z e k  m i ę s n y -  Środei nader odżywiający, który zawiera 
daleko więcej części pożywnych, aniżeli ekstrakt mięsny.

O c e t  o d w a n i a j ą c y  1 d e s i n f e k c y j n y ,  używany do kadzenia 
w pokojach, niszczy zarodki zaraśliwe.

D e e d n f o k t o r ,  śm dek do Wąchania, zapobiegający katarom, niszczący 
zaród i chorób zaraźliwych, jal szaaila tyna, ayfterja, tyfus, snchoty i t. p. 
B ardzc ważny środek d a dzieci do szkół uczęszczających i dla tych, kto- 
r iy  z konieczności styka, a się z chorymi na powyższe słslo śc i.

O l e j e k  z  s o s n y  de w j*w arzsnii w pokoju woni leśnej, nader zba­
wiennej dla organów oddechowych. Do r,L'go rozpylacze różnego redzajn.

Z i ó ł k a  D r a  e e e h c r g e r a  wypróbowany środek przeciw  katarom 
kanału oddechowego i płuc.

P r o s z e k  t .  z .  nP i a k o r  P u l w e r * ,  uśmierza i  uchyla kaszel.

O le j  r y b i  z  m l ę t n s a  n a t u r a l n y ,  nieczy.zezany, ponii aś 
tylko taki jest ilmteczny, zawierając w małej ilości jod

C n k f e r k f  .o c h « w e  1 s ło d o w e .  Zawierają żelatynę i  mchr
islandzkiego, względnie skstraat słuc owy, środki ra ki szei bardzo asiuteczna 

W o d ę  c o  n s t  s a l i c y l o w ą  i  p r o s z e l . s a l i c y l o w y  ds zębów,
dwa środki znakomite do utrzymania zębów i dziąseł w stanie zdrowym, 
ponieważ niszczą wszelkie na zębach i dziąsłach osadzające się zarodki
szkodliwe

M e n t h y n c ,  środek zapobiegający psnciu się zębów. Kilkanasoie 
kropo! dodanych do szalanki wody, dają py szną pi ik» kę.

E s s e n c j ę  ł o p i a n o w ą  l> r a  F u z e g s  przyspieszającą gorost 
włosów i zapobiegającą wypadania i siwieniu

M a A f D r a  F a z i r g o  p r z e c i w  o d m r o i f i n i i .
Y in d f  k o l o ó s k ą  znakomitą i tanią. Wilka łyżeczek dodanych do 

zwyałjj wody, do mycia twarzy i rąk, czynią wodę miękką i rocpns.ezęą 
nieczystość skóry

W ó d k ę  f r a n f n s k ą  b e z  s o l i  1 s e  s o l ą  sporządzoną w dłop 
przepisn wyn.lazcy Wiliam Lse, na różnorodne ciarpisnia Un wewnętrznie. 
j»a0 t^i zeY-ńeł ;zni( uywai s .

P o m a d ę  a l c i l o l d ę ,  zawie-ającą chininę i kwas garbnikowy 
w tłuszczu roślinnym. Wzmacnia porost włosów.

P o m a d y  r o d l i n n e : chinowa zlotowa, n.ilu feurs, rotr.na. 
Ś r o d e k  n c  n a g n io t k i ,  niezawodny, w przeciągu 8—IO dni 

uwalnia sałkowicie od tej plagi.
P n d e i  c z y s s o  r y s o w y ,  nieszkodliwy, w pudełkach s puszkiem

i bez puszku.
P ł y n  n a  o d m r o i o n i e ,  goi w krótsim czssis odmrożenia leokis.
F r o r z L i  s a i d l l c k i e .  rdzo przyjemny środek rozwalniająey.
T y a k t o r ę  W a r b n r g a  przeciw  zim nicy/ średek dawno znany, 

niesawodny, jeżeli jest przyrsąazony sumisnnie.
łDróez innych, tu mewymien'onych srodków, apteka ntrzymujs akład 

w szystkich środków specjalnyeh, tak k>ajowych jak i zagranicznych opa­
trunków chirurgicznych eta.

Wydawta i redaktor odpowiediialny: J ś s e f  L b s t o w n i o k i . Papier x fabryki osarl&ńskiej. Z  Drukarni aDxienuika Pojkiego.*


